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List Władysława Gomułki 
do naczelnego Komitetu ZSL

KC PZPR 
pismo do Naczelnego Komitetu ZSL. J e

Z okazji Święta Ludowego

WIE ŁKOPOUKI

Tajemnice lochów Watimia**

Spotkani w WK ZSL

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla działaczy lodowych Wielkopolski

Okolicznościowe spotkanie około setki działaczy ludo­
wych z Wielkopolski i Poznania, zainaugurowało w piątek 
Schody Święta Ludowego i 70 letniej rocznicy ruchu lu­
dowego w naszym kraju.
Obok członków Prezyditfrn Stanisław Furgał i Jerzy

DRODZY TOWARZYSZE!
W 70 rocznicę ruchu lu­

dowego przekazuję Wam i 
; wszystkim ludowcom ser­

deczne pozdrowienia od Ko 
i mitetu Centralnego Polskiej 
i Zjednoczonej Partii Robot- 
; niczej.

Ruch ludowy, który zro- 
I dził się z walki chłopów 
i polskich przeciw obszarni- 
I kom i obcym zaborcom o 

ziemię i wolność, znalazł 
swego wiernego i potężnego 
sprzymierzeńca w wyzwo­
leńczym rewolucyjnym ru­
chu robotniczym. Zbudowa­
na na niewzruszonych pod­
stawach sojuszu robotniczo- 
chłopskiego Polska Ludowa

Na konferencji 
w Hanoi

Druga Międzynarodowa Związ­
kowa Konferencja Solidarności z 
walczącym narodem Wietnamu 
kontynuuje swoje obrady. W śro-, 
dę późnym wieczorem huczne o- 
klaski rozległy się na sali obrad 
konferencji, kiedy podano komu­
nikat o 5 amerykańskich samolo­
tach strąconych 1 i 2 bm. nad
DRW 
stwach

oraz nowych zwycię-
południowowietnamskiej

armii wyzwoleńczej pomyślnie roz 
wijającej ataki w szeregu okrę­
gów Płd. Wietnamu.

W czwartek rano delegaci na 
konferencję wysłuchali referatu 
sekretarza generalnego Federacji 
Związków Zawodowych Wietna­
mu, Tran Danh Tuyena.
Następnie delegatów na konfe­

rencję przyszli powitać przedsta­
wiciele klasy robotniczej stolicy. 
Q walce i pracy robotników Ha- 
noi opowiedział zebranym Boha­
ter Pracy Socjalistycznej, robot­
nik kolejowy Le Minh Pyk. . „
Burzą oklasków powitała sala 

pojawienie się na trybunie przed­
stawiciela walczącego Południo­
wego Wietnamu, szefa południo­
wowietnamskiej delegacji związ­
ków zawodowych Tran Van 
Tharrha. Szef delegacji południo­
wowietnamskiej opowiedział o o- 
krucieństwach władz amerykań- 
sko-sajgońskich wobec ludności 
Płd. Wietnamu. (PAP)

urzeczywistniła wszystkie 
programowe hasła ruchu lu 
dowego i otwarła przed 
wsią polską nieogarnione 
perspektywy rozwoju gospo 
darczo-kulturalnego.

Sojusz robotniczo-chłop­
ski przyświeca wszystkim 
naszym poczynaniom jako 
najwyższa zasada naszej 
wspólnej polityki, której 
głównym celem jest wszech 
stronny socjalistyczny roz­
wój Polski Ludowej i za­
pewnienie bezpieczeństwa 
jej granic.

Wspólnie ustalana polity­
ka rolna zespala wysiłki o- 
bu naszych partii mające 
na celu szybkie powiększe­
nie produkcji roślinnej i 
zwierzęcej poprzez intensy­
fikację wszystkich gospo­
darstw chłopskich i pań­
stwowych, stałe podnosze­
nie poziomu kultury rolnej 
i stosowanie nowoczesnych 
metod produkcji. Jest to 
jedno z najważniejszych za 
dań, które zgodnie z uchwa­
łami ostatnich zjazdów’ 
PZPR i ZSL, wysunęliśmy 
wspólnie w programie Fron 
tu Jedności Narodu zatwier 
dzonym przez całe społe­
czeństwo polskie w wybo­
rach do Sejmu i rad naro­
dowych 30 maja br.

Wcielenie w życie tego 
wielkiego programu to nasz 
święty obowiązek wobec 
narodu i robotniczo-chłop­
skiego państwa.

W dniu Święta Ludowego 
życzę Wam, Drodzy Towa­
rzysze, nowych osiągnięć w 
naszej wspólnej walce i 
pracy dla pomyślnej przy­
szłości Polski Ludowej.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
I sekretarz 

Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

Rok XXI
Wyd. AB

Poznań
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spotkaniu byli Zasada, sekretarz, WK SD — 
------- -- Aleksander Rozmiarek, wice-

Astronauta Edward White
powtórzył wyczyn
Amerykański astronauta, Edward Wbite, wyszedł w czwar­

tek w przestrzeń kosmiczną powtarzając marcowy wyczyn 
Rosjanina Aleksieja Leonowa.

James McDivitt, wzlecieli w
Wbite oraz drugi astronauta.

W czwartek w Godzinach popo­
łudniowych czasu warszawskiego 
z amerykańskiej bazy kosmicznej 
na Przylądku Kennedy na Flory­
dzie wystrzelono rakiete „Titan", 
która wyniosła na orbitę około- 
ziemska pojazd kosmiczny „Ge­
mini". Na pokładzie „Gemini" 
znajduje sie dwu kosmonautów: 
James McDivitt i Edward White. 
Ten ostatni — śladem Aleksego 
Leonowa — odbył 16-minutowy 
„spacer w Kosmosie". Na zdję­
ciu: James McDivitt (z lewej! 
i Edward White na chwilę przed 

startem.
Drugie zdjecie wykonano w mo­

mencie startu rakiety „Titan".
CAF (2): Photofax

konsul ZSRR Stanisław

Leonowa
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Tito gościem Bratysławy
Przebywający z oficjalną wi- 

w CSRS prezydent Jugo- 
Sawii J. b. Tito przybył w pią- 
e* do Bratysławy.

Delegacja radziecka 
opuściła Sofię

4 bm. opuściła Sofię po lo­
dowym pobycie w Bułgarii de- 
eSacja partyjna, na czele z człon- 
i«n Prezydium i sekretarzem 

KPZR, M. Susłowem. Dele- 
przebywała w Bułgarii na 

“Proszenie KC BPK, w celu za- 
Wnania się z doświadczeniami 

* acY Partyjnej BPK.

Nowy dyrektor 
Banku Inwestycyjnego

Ministrów powo- 
$ a7usza Anuszewskiego na 

owisko naczelnego dyrekto- 
anku Inwestycyjnego.

Czou En-laj 
Przybył do Tanzanii

Samoloty USA znów dokonały 
pirackich nalotów na DRW

Samoloty marynarki i sił powietrznych USA kontynuo­
wały w piątek naloty docelowe w północnym Wietnamie — 
donosi agencja Associated Press.

czwartek na orbitę około- 
ziemska w statku Gemini-4 
i jeśli wszystko pójdzie do­
brze, będą krążyli wokół pla­
nety przez 4 dni.

White przebywał poza stat­
kiem około 20 minut. 34-letni 
major lotnictwa wysunął się 
z kabiny o godz. 20.45 wg cza-, 
su warszawskiego, gdy statek 
leciał nad Pacyfikiem na wy­
sokości około 240 km nad zie­
mia. a powrócił do swego 
współtowarzysza wyprawy już 
nad Atlantykiem. Astronauta, 
uwiązany na linie połączonej 
z przewodem dostarczającym 
tlenu do oddychania, zabrał ze 
sobą „pistolet odrzutowy” — 
małe urządzenie złożone z 
trzech zbiorniczków ze sprężo­
nym tlenem. Otwierając wen­
tyle i celując pistoletem w od­
powiednim kierunku, major 
poruszał sie samodzielnie w 
przestrzeni w promieniu ogra­
niczonym długością liny ra­
tunkowej (7,6 m).

McDivitt filmował White’a 
przez iluminator kamerą 16- 
milimetrową. Rozmowę radio­
wą McDivitt’a z Whitem trans­
mitowały bezpośrednio roz­
głośnie USA, nie było nato­
miast transmisji telewizyjnej, 
ponieważ kabina Gemini jest 
za mała, aby zmieścić potrzeb­
ną do tego aparaturę.

Wieczorem, w godzinę po po­
wrocie White’a do kabiny, o- 
baj kosmonauci czuli się do­
brze. Urządzenia statku pra­
cowały normalnie.

lerego Bykowskiego, i wyno­
si 5 dni i nocy (119 godzin).

Dwaj kosmonauci amerykań 
scy White i McDivitt w dal­
szym ciągu latają po orbicie 
wokółziemskie  j.

W piątek około godz. 14 
czasu warszawskiego statek 
„Gemini-4” dokonywał 14 
okrążenia Ziemi.

Akimow, przewodniczący Pre 
zydium WRN — Franciszek 
Szczerbal oraz przedstawicie 
le wojewódzkich organizacji 
młodzieżowych.

Po inauguracyjnym refera­
cie sekretarza WK ZSL —* 
Stanisława Kostrzyńskiego* 
obrazującym walkę i dorobek 
ideowy ruchu ludowego w 
okresie minionego 70-lecia^ 
14 działaczom ZSL wręczono 
wysokie odznaczenia przyzna 
ne im przez Rade Państwa.

Sztandar Pracy II 
trzymał prezes WK 
Józef Wroniak.

Krzyże Oficerskie 
Odrodzenia Polski:

klasy o-
ZSL —

Orderu
Czesław

PAP

Do pracowników 
przemysłu 

chemicznego
Z okazji „Dnia Chemika” 

Komitet Wojewódzki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej
przekazuje wszystkim 
cownikom przemysłu

Poznaniu
pra 

che-
micznego Wielkopolski ser­
deczne pozdrowienia.

W okresie XX-lecia wła­
dzy ludowej partia nasza 
poświęciła wiele wysiłku 
dla rozwijania tej podsta­
wowej gałęzi gospodarki 
jaką jest przemysł chemicz 
ny.

Najbliższe pięciolecie 
1966—1970 przyniesie je­
szcze bardziej intensywnv, 
niż do tej pory, rozwój prze 
mysłu chemicznego.

W „Dniu Chemika” dzię-
kujemy 
czasowe 
dalszych 
cyjnych,

Wam za dotych- 
wysiłki i życzymy 
osiągnięć produk 
uruchomienia ist-

ChRT1111^ Rady Państwowej 
a Czou En-laj przybył w pią 

szen' ° St°licy Tanzanii na zapro- 
łiuJe szefa rządu tego kraju, Ju- 

sa Nyerere.Kusa
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Ponad 
bezrobotnych 

Amerykanów
z grupą byznes-

' 1 Przedstawicieli związ- 
Son z?w°dowych prezydent John 
obec^SwiadczyL że w USA jest 
Co .. e 3,3 min. bezrobotnych, 
toboezgj0^ 4,6 ProC* ogółu siły

Czombe w Bonn
Fr

kongijski Czombe 
został w piątek przed 

w ’cnj Przez sekretarza sta- 
sa na b°ńskim MSZ, K. Carsten- 
^cza p^l8°dzinną rozmowę, do- 
Afryc^ sytuacji politycznej w

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie zakomunikował, że 
samoloty amerykańskie doko­
nały 4 bm. 7 nalotów na DRW 
atakując m.in. miejscowość 
Ban Me oraz węzeł komuni­
kacyjny, w odległości około 
145 km na południowy zachód 
od Hanoi.

W czasie tych pirackich na­
lotów bombardowane i ostrze 
liwane były również pojazdy, 
nosty i składy pociągów. „

Piętnastu żołnierzy armii 
sajgońskiej zostało zabitych, 
kilkunastu rannych, a kilku­
nastu zaginęło bez wieści na 
skutek zasadzki zorganizowa­
nej przez partyzantów na wy­
żynie Darlac w odległości 220 
km na północny-zachód od 

| Sajgonu.

Oficjalne źródła amerykań­
skie w Sajgonie przyznają, że 
w ciągu ostatnich trzech dni 
6 samolotów USA strąconych 
zostało nad północnym Wiet­
namem.

MSZ DRW opublikowało w 
piątek oświadczenie, w któ­
rym potępia wysłanie przez 
Nową Zelandię żołnierzy do 
południowego Wietnamu w 
celu udziału w agresywnej 
wojnie.

Rząd Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu — głosi o- 
świadczenie — zdecydowanie 
protestuje przeciwko tej de­
cyzji rządu nowozelandzkiego, 
który w zmowie z USA bierze 
udział w brudnej wojnie w 
Południowym Wietnamie.

PAP

Statek „Gemini-4” wystar­
tował z Przylądka. Kennedy w 
czwartek o godz. 16.16 czasu 
warszawskiego, z przeszło go­
dzinnym opóźnieniem spowo­
dowanym przez defekty w u- 
rządzeniach wyrzutni. W nie­
całe 10 minut po starcie sta­
tek oddzielił się od wypalone­
go drugiego stopnia rakiety i 
rozpoczął samodzielny lot po 
orbicie.

Program przewidywał, że 
dowódca wyprawy, major Mc 
Divitt, sterując statkiem z po­
mocą małych silników rakie­
towych zbliży się do drugiego 
stopnia rakiety na odległość 
rzędu 6 m. McDivitt rozpoczął 
manewr zbliżenia w przewi­
dzianym czasie, tj. zaraz po 
wejściu statku na orbitę, jed­
nakże na początku drugiego o- 
krążenia okazało się, źe pilot 
zużył już połowę zapasów pa­
liwa, a mimo to znajdował się 
wciąż w odległości 5—6 km od 
rakiety. Ponieważ paliwo bę­
dzie potrzebne w końcowej fa 
zie lotu, kierownik ekspery­
mentu polecił poniechać dal­
szych prób.

McDivitt i White mają szan 
se ustanowić rekord długości 
trwania lotu dwuosobowego. 
Absolutny rekord długości lo­
tu kosmicznego należy do Wa-

Rozmowy 
radziecko-chińskie

W moskiewskim Domu Przy 
jaźni rozpoczęła się 14 sesja 
Radziecko-Chińskiej Komisji 
do Spraw Współpracy Nauko­
wo-Technicznej.

Na czele delegacji radziec­
kiej stoi zastępca przewodni­
czącego Najwyższej Rady Go­
spodarki Narodowej ZSRR 
Siergiej Tichomirow, a na 
czele delegacji chińskiej — 
zastępca przewodniczącego 
Komitetu Naukowo-Technicz­
nego, w Heng. (PAP)

niejących jeszcze rezerw 
produkcyjnych oraz zwięk­
szenia produkcji eksporto­
wej dla dobra naszego Kra­
ju.

Życzymy wszystkim pra­
cownikom przemysłu che­
micznego wielu osiągnięć w
pracy społecznej 
osobistym.

życiu

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu

Oświadczenie NRD

Po demonstracji 
przed budynkiem 

misji USA
Podczas demonstracji przed bu­

dynkiem misji wojskowej USA, 
jakie miały miejsce we wtorek w 
Poczdamie, ujawniło się rosnące 
rozgoryczenie ludności wobec 
krwawej agresji USA w Wietna­
mie i w Republice Dominikań­
skiej, jak również wobec spisku 
atomowego między Bonn i Wa­
szyngtonem — oświadczył w czwar 
tek rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych NRD w czasie kon­
ferencji prasowej w Berlinie.

Jak poda je agencja ADN, rzecz­
nik NRD określił amerykańską mi 
sję wojskową, która pochodzi jesz 
cze z okresu sojuszniczego zarzą­
du wojskowego, jako „pozostałość 
drugiej wojny światowej”.

Nawiązując do protestów zacho­
dnich przeciwko demonstracji 
przed budynkiem- misji wojsko­
wej, rzecznik MSZ powiedział, że 
najlepszą radą dla przedstawicieli 
USA byłoby, gdyby znikli oni z 
terytorium NRD. Wówczas nie by­
liby też narażeni na takie trud­
ności. (PAP)

Pierwsza w kraju 
sesja PRN

W czwartek w Białymstoku 
odbyła się pierwsza sesja no­
wej Powiatowej Rady Narodo­
wej. Jest to pierwsza w całym 

zdatm nowo wybranej

Maciejewski z Kowalewa pow. 
Słupca, Leon Adamczak z 
Guicza pow. Czarnków, Jan 
Błaszczyk z Blizanowa pow. 
Kalisz, Jan Stępa z Dąbrowy; 
pow. Śrem, Stefan Lesiecki z 
Zyćmięcina pow. Turek, 
Adam Łażewski z Poznania i 
Stanisław Mądroszyk z Wol­
sztyna.

Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Marcin Jagodzik z Wło 
szakowic pow. Leszno, Maria 
Lewandowska z Konina, An­
toni Drgas z Reńska pow. Kó 
ścian, Wincenty Wesołowski 
z Kędzierzyna pow. Gniezno, 
Antoni Gulcz z Kobylina pow. 
Krotoszyn i Ludwik Posta- 
remczak z Poznania.

Aktu dekoracji w imienht 
Rady Państwa dokonał prze­
wodniczący Prezydium WRN 
— poseł Franciszek SzczerbaL

Poza tym Złote Odznaki 
im. Janka Krasickiego przy­
znano z ramienia KC ZMS b. 
działaczom Wici, a obecnie 
ZSL. Ozdobne dyplomy hono­
rowe „za długoletnią działal­
ność w ruchu ludowym Wiel­
kopolski’' przyznał Wojewódz­
ki Komitet ZŚL, 30 działaczom 
terenowym.

W dalszym ciągu spotkania 
zabrał głos w imieniu odzna­
czonych Leon Adamczak, 
dziękując władzom za zasz­
czytne wyróżnienia. W imie­
niu Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR — Jerzy Zasada zło 
żył serdeczne życzenia odzna 
czonym, a całemu ruchowi lu 
dowemu w Wielkopolsce — 
dalszej owocnej pracy dla bu 
downictwa socjalistycznego.

(kj)

Delegacja drukarzy 
u Zenona Kliszki

3 bm. członek Biura Polityczne­
go i sekretarz KC PZPR, Zenon 
Kliszko przyjął delegację Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowników 
Poligrafii w składzie: przewod­
niczący Jerzy Cichoński i sekre­
tarze: Krystyna Broszkiewicz i Jó­
zef Kupiec.

W rozmowie, w której poruszo­
no głównie problemy i zadania 
przemysłu poligraficznego, wzięli 
również udział: min. kultury 
i sztuki — Lucjan Motyka, wice­
minister Kazimierz Rusinek — za­
stępca kierownika Wydziału Pro­
pagandy i Agitacji KC PZPR — 
Ferdynand Chaber — prezes Za­
rządu Głównego RSW „Prasa” — 
Tadeusz Galiński.

Zenon Kliszko wyraził uznanie 
dla rzetelnej pracy drukarzy i o- 
gółu pracowników przemysłu poli­
graficznego, podkreślił koniecz­
ność koncentracji wysiłków nad 
dalszym podnoszeniem jakości 
druku oraz przekazał pozdrowie­
nia dla uczestników uroczystości, 
którą Zw. Zaw. organizuje 5 
bm. we Wrocławiu z okazji „Dnia 
Drukarza”. (PAP)

Stance Chevalier 
ma swój pomnik
W jednym z parków pod 

Paryżem odbyła się w tych 
dniach uroczystość odsłonię­
cia pomnika™ Maurice Che- 
valiera.

W uroczystości wziął udział 
sam wielki piosenkarz w otoczę 
niu 200 przyjaciół. Statua z Prą 
zu przedstawia Maurice Cheva 
liera w tańcu, w słynnym słom 
kowym kapeluszu na głowie.

PAP



Sytuacja w Dominikanie ponownie 
na forum Rady Bezpieczeństwa

Ocena działalności Akademii • Powiązanie fizyki z techniką

W czwartek wieczorem, jak informowała prasa na żą­
danie przedstawiciela Związku Radzieckiego w ONZ, Fiedo 
renki, Rada Bezpieczeństwa wznowiła debatę w związku 
z sytuacją w Republice Dominikańskiej.
Minister spraw zagranicz­

nych rządu Caamano w 
dwóch depeszach skierowa­
nych do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa zako­
munikował, że rakcyjna jun­
ta gen. Imberta dopuszcza się 
masowych bestialstw w kon­
trolowanych przez nią dziel­
nicach stolicy oraz na pro­
wincji. Nieustanne pogarsza­
nie się sytuacji w Republice 
Dominikańskiej — głoszą de­
pesze — to wynik trwającej 
nadal okupacji kraju przez 
wojska USA działające pod 
flagą Organizacji Państw

Amerykańskich. Minister

Obrady Zgromadzenia Ogólnego PAN

Spokój na rzekach 
Wielkopolski

Groźna powódź, która na-’ 
Wiedziła Dolny Śląsk pochła­
niając pięć istnień ludzkich 
w otrząsnęła opinią publiczną 
całego kraju. Kilkakrotnie do 
naszej redakcji telefonowali 
czytelnicy z zapytaniem, czy 
W związku z licznymi opada­
mi, jakie mieliśmy ostatnio, 
Wielkopolsce i Poznaniu nie 
grozi powódź.

Według informacji udzielo­
nych nam przez Instytut Hy­
drologiczno - Meteorologiczny, 
na wodach Warty i jej dopły­
wach panuje spokój. Stan 
Wód nie przekracza alarmo­
wych. Tylko w Kole, gdzie w 
tej chwili znajduje się kulmi­
nacyjna fala na rzece Warcie, 
poziom wody równv jest sta­
nowi alarmowemu.

Wczoraj w godzinach ran- 
trych stan wody na Warcie 
przedstawiał się następująco: 
Działoszyn — 490 cm (520 cm 
Stan alarmowy), Sieradz — 392 
cm, (420 cm), Koło 348 (350), Ko 
tłin 416 (430), Śrem 425 (450), 
Poznań 398 (450), Wronki 362 
(430), Międzychód 351 (430). Na 
rzece Prośnie woda opada, np. 
W Mirkowie stan jej wynosi 
158 cm podczas, gdy stan alar­
mowy wynosi 180 cm. (st)

spraw zagranicznych rządu 
Caamano zwrócił się z pro­
śbą do Rady Bezpieczeństwa 
o podjęcie natychmiastowych 
kroków i wysłanie do Re­
publiki Dominikańskiej dele­
gacji Komisji Praw Człowie­
ka.

Przedstawiciel USA Yost 
wystąpił przeciwko wznowię 
niu przez Radę Bezpieczeń­
stwa debaty w sprawie zbrój 
nej interwencji w Republice 
Dominikańskiej.

Podczas czwartkowego
posiedzenia przedstawiciel
ZSRR, Fiedorenko z polece­
nia rządu radzieckiego złożył 
oświadczenie, które -wskazuje 
że Stany Zjednoczone doko­
nując otwartej zbrojnej in­
terwencji przeciwko suweren 
nemu państwu — Republice 
Dominikańskiej brutalnie po­
gwałciły najważniejsze zasa­
dy karty NZ i ogólnie uzna­
ne normy prawa międzyharo 
dowego.

Rząd radziecki — stwier­
dza w zakończeniu oświad­
czenie — wzywa Radę Bez­
pieczeństwa oraz wszystkie 
państwa należące do ONZ do 
udzielenia odprawy próbom 
samowoli i bezprawia, bez­
ceremonialnego naruszania 
najważniejszych założeń kar­
ty NZ.

Kolejne po siedzenie Rady 
Bezpieczeństwa wyznaczono 
na 7 czerwca czyh na ponie­
działek. (PAP)

Zarządzenia ekonomiczne 
rządu brytyjskiego

Rząd brytyjski ogłosił 
czwartek dwa zarządzenia na

Perypetie duńskiego 
ministra

Duński minister 
Christian Thomsen 
karany przez Sąd 
sundby (Jutlandia

rołnfetwa 
został u- 
w Norre- 
północna)

grzywną w wysokości blisko 
dwóch tysięcy koron i pozba­
wieniem prawa jazdy na sześć 
miesięcy za to, że jadąc swym 
samochodem lekkomyślnie 
Wyprzedził inne auto i zawa­
dził o wóz ciężarowy.

Towarzyszący mu policjant 
doznał poważnych obrażeń i 
znalazł się w szpitalu. Przy o- 
kazji tego incydentu, który 
datuje się ze stycznia br., 
stwierdzono, że minister prze­
woził w bagażniku trzy pieski 
myśliwskie. Dwa z nich, cięż­
ko poranione, musiano uśpić. 
Od tego czasu przeciwko mi­
nistrowi toczy się również po­
stępowanie pod zarzutem „drę 
czenia zwierząt”. (PAP)

tury ekonomicznej, odpowia­
dające w zasadzie obecnej sy 
tuacji gospodarczej kraju. Jed 
nym z nich jest obniżenie sto­
py dyskontowej Banku Anglii 
z 7 proc, do 6 proc., co ma 
na celu — w ostatecznym wy­
niku — ożywienie gospodarki 
poprzez potanienie kredytu i 
zwiększenie inwestycji.

Równocześnie rząd zastoso­
wał kroki mające przeciwdzia 
łać tendencjom inflacyjnym, 
podkreślonym wyraźnie na 
ostatnim posiedzeniu Narodo­
wej Rady Rozwoju Ekonomicz 
nego. Celowi temu ma słu­
żyć dość poważne — dochodzą 
ce w szeregu wypadków do 
50 proc. — podwyższenie obo­
wiązkowych wpłat początko­
wych (tzw. depozytów) przy 
zakupach na raty. W W. Bry­
tanii, gdzie tego rodzaju zaku­
py odgrywają ogromną rolę 
gospodarczą wpłynie to w 
znacznym stopniu na ograni­
czenie konsumpcji.

W rezultacie tych dwóch po 
wyższych posunięć rząd prag­
nie skierować ewentualny 
przyrost produkcji, będący wy 
nikiem ożywienia ekonomicz­
nego, na eksport. (PAP)

Po starcie kosmonautów USA

Druga para „bliźniaków"
Gdyby statek „Gemini- *” wystartował o 3 mie­

siące wcześniej, nawet po locie Komarowa, Feokti- 
stowa i Jegorowa, ale przed Bielajewem i Leono-

— miałby wielokrotnie większą doniosłość, 
stanowiłby nowość, inicjowałby nowy krok w pod­
boju Kosmosu. Dziś jest tylko powtórzeniem prze­
prowadzonego przed niespełna trzema miesiącami 
eksperymentu radzieckiego i nie bije żadnego istot­
nego rekordu, jeśli nie liczyć rekordów długości 
i czasu trwania lotu w klasie statków wieloosobo­
wych (jeśli lot potrwa rzeczywiście 4 dni).

Ale rekordy nie są rzeczą najważniejszą w pod­
boju Kosmosu. W programach zarówno radzieckim, 
jak i amerykańskim — których celem nr 1 jest 
lądowanie ludzi na powierzchni Księżyca, etap 
,,orbitowania” jest nader istotnym pi zedsięwzię- 
ciem, decydującym o możliwości podjęcia dalszy ch 
kroków w realizacji tego programu, jak spotkanie 
dwóch statków, montaż urządzeń na orbicie, zmiana 
załóg i wreszcie samo wyjście z kabiny osadzonej 
na powierzchni innego ciała niebieskiego. Ważne 
jest więc, że realizatorzy obu programów, całkiem 
niezależnie od siebie, pomyślnie wkroczyli w ten 
etap. ,

Jednakże loty zarówno „Gemini-”’, jak i „Gemi- 
ni-r’ w wielu szczegółach różnią się zasadniczo 
od lotów radzieckich „Woschodów”. Te ostatnie 
np. nie podejmowały prób manewrów w zakresie 
zmiany orbity lotu; z kolei ze statków „Gemini”. 
z uwagi na ich szczupłość, nie nadaje się bezpo­
średnio transmisji telewizyjnych.

Zasługują na uwagę podjęte przez astronautów 
amerykańskich próby zbliżenia z rakietą nośną

W sali Lustrzanej Pałacu Staszica w Warszawie obrado­
wała w piątek XX Sesja Zgromadzenia Ogólnego Polskiej 
Akademii Nauk. Sesja poświęcona była ocenie działalności 
Akademii w 1964 r. oraz przedyskutowaniu roli fizyki we 
współczesnej technice.
Sesję otworzył prezes Aka- kowski. Następnie sekretarz

demii — prof. Janusz Grosz- naukowy Akademii 
--------------------------------------------- -r Henryk Jabłoński
Przeszło 1,5 mld.
na inwestycje

Przyszłość chemii 
w Wielkopolsce

Podobnie jak załogi wielu 
zakładów członkowie Oddzia­
łu Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemysłu Che­
micznego w Poznaniu obcho­
dzili wczoraj uroczyście 
„Dzień Chemika*. Zagajając 
akademie przewodniczący Za­
rządu Stowarzyszenia dr Jaro- 
gniew Broniarz podkreślił m. 
in., że w porównaniu z innymi 
częściami kraju przemysł che­
miczny jest w woj. poznań­
skim stosunkowo mało rozwi­
nięty.

Nieco większe zmiany zajdą 
w nim w przyszłej 5-latce, 
kiedy — jak to wynikało z da­
nych wiceprzewodniczącego 
WKPG mgr. Witolda Górskie­
go — projektuje się na rozwój 
przemysłu chemicznego w 
Wielkopolsce przeszło 1,5 mld 
zł, czyli o 400 min. zł więcej, 
aniżeli w obecnej. Spora część 
z powyższej kwoty wydatko­
wana zostanie na rozwój ko­
palnictwa soli i uruchomienie 
zakładów ją przetwarzających.

Mimo wszystko przemysł 
chemiczny będzie w dalszym 
ciągu rozwijany wolniej, ani­
żeli w skali kraju i stąd też 
podczas dyskusji nad alterna­
tywnymi planami załogi wielu 
zakładów zgłosiły wnioski o 
dodatkowe przyznanie na in­
westycje 330 min. zł, deklaru­
jąc wzamian produkcję o war­
tości 447 min. zł. Niezależnie 
od tego rozważana jest kon­
cepcja uruchomienia w na­
szym rejonie fabryki nawozów 
azotowych, która by także za­
opatrywała w ten cenny pro­
dukt rolników z kilku woje­
wództw sąsiadujących z Wiel­
kopolska.

Na zakończenie akademii od 
była się część artystyczna, (b)

— prof. 
wygłosił

referat o działalności nauko-
wej Akademii w 1964.
Wskazał on na dalsze zacieś­
nienie związku badań nauko­
wych z potrzebami gospodar­
ki kraju. Szczególnie widocz­
ne jest to w pracy Wydziału 
IV — Nauk Technicznych A- 
kademii. Wśród wielu kierun­
ków badań prowadzonych 
przez placówki tego Wydziału, 
intensywnie rozwijała się au­
tomatyka. Dużo uwagi po­
święciły władze akademii roz­
wojowi prac teoretycznych z 
dziedziny metalurgii, poważne 
osiągnięcia uzyskano w elek­
tronice.

W dziedzinie nauk chemicz­
nych nastąpiło dalsze rozsze­
rzenie działalności najwięk­
szego instytutu Akademii zaj­
mującego się tą tematyką — 
Instytutu Chemii Fizycznej. 
Coraz bardziej wartościowe 
wyniki przynoszą także prace 
w dziedzinie inżynierii che­
micznej.

W dziedzinie nauk biologi­
cznych, rolniczych i medycz­
nych szczególną opieką oto­
czone zostały biochemia, bio­
fizyka, genetyka i mikrobio­
logia.

Prof. Jabłoński zaznaczył, 
że coraz wyraźniejsza staje 
się konieczność pogłębionego

Mówca wyraził zadowolenie 
ze wzrostu liczebności i kwa­
lifikacji zatrudnionych w A- 
kademii specjalistów. W koń­
cu ubr. Akademia zatrudnia­
ła prawie 8 tys. pracowników, 
v tym 466 samodzielnych i 
1788 pomocniczych pracowni­
ków nauki. Niezadowalająco 
przedstawia się natomiast li­
czebność personelu inżynie­
ryjnego i technicznego. Zbyt 
szczupła liczba tych specjali­
stów utrudnia realizację pla­
nów badań, szczególnie w pla­
cówkach eksperymentalnych.

Mówiąc o polityce Akade­
mii w zakresie inwestycji i za 
trudnienia, prof. Jabłoński 
wskazał na dążenie władz 
PAN do rozszerzenia sieci pla 
cówek Akademii na pozbawio­
ne ich dotychczas regiony 
kraju. Akademia planuje pod­
jęcie inwestycji m. in. we 
Wrocławiu, Poznaniu, Gdań­
sku, Gliwicach. (PAP)

Pierwsza sesja 
nowej WRN

. w Rzeszowie
W Rzeszowie odbyła się 

piątek pierwsza sesja nowo 
wybranej Wojewódzkiej Ra(iy 
Narodowej. W obradach wzię. 
ło udział wszystkich llo rad, 
nych. Obecny był członek Ra' 
dy Państwa — Jan Dąb-Ko. 
cioł. Wyniki kampanii Wy. 
borczej oraz zadania rad w 
nowej kadencji omówił pr2e, 
wodniczący WK FJN, I sekre, 
tarz KW PZPR — Władysław 
Kruczek.

Uczestnicy sesji wybrali no­
we Prezydium WRN w R2e, 
szowie. (PAP)

Akademia z okazji 
Święta Ludowege
Z okazji zbliżającego się 

Święta Ludowego i obchodów 
70-Iecia ruchu ludowego w Poi 
sce w Naczelnym Komitecie 
ZSL odbyła się w czwartek 
uroczysta akademia zorgani­
zowana przez koło ZSŁ dzia­
łające przy NK. Referat wy­
głosił kierownik Zakładu Hi­
storii Ruchu Ludowego pm 
NK dr Józef Szaflik. (PAP)

Cel - poprawa stanu bhp

Wszechstronny plan 
działania związkowców

4 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Wojewódzkiej K»- 
misji Związków Zawodowych w Poznaniu. Obrady były po- 
święcone omówieniu stanu bhp oraz głównych zadań insian- 
cji związkowych.

poznania prawidłowości 
spodarki socjalistycznej, 
napędowych jej rozwoju 
niezbędne usprawnienie

go- 
sił

oraz
me-

tod planowania i zarządzania. 
Polscy ekonomiści posiadają 
szereg poważnych osiągnięć, 
niemniej konieczne staje się 
skupienie wysiłków badaw­
czych w ekonomii i dziedzi­
nach pokrewnych. Z tą myślą 
ma być utworzony Instytut 
Nauk Ekonomicznych — pla­
cówka dysponująca wielkim 
potencjałem badawczym.

Referat na ten temat wy­
głosił przewodniczący WKZZ 
— Zdzisław Cegłowski (o nie­
których sprawach, porusza­
nych w referacie, „Głos” pisał 
3 bm. w sprawozdaniu z kon­
ferencji prasowej zorganizo­
wanej przez WKZZ). Mówca 
m. in. stwierdził, że w naszym 
województwie są możliwości, 
by w przeważającej większo­
ści zakładów stworzyć warun­
ki odpowiadające wymogom 
bhp. Zarówno w referacie jak 
i w dyskusji podkreślano, że 
uchwała XII Plenum CRZZ 
i nowa ustawa o bhp nadają
organizacjom instancjom

Wodg opadają
Sytuacja powodziowa na Opolszczyźnie poprawia słę.

Wody Odry powyżej ujścia Nysy Kłodzkiej opadają. Mi­
mo to poziom wody w Odrze pomiędzy Brzegiem a granicą 
woj. opolskiego i wrocławskiego przekracza jeszcze stan 
alarmowy o 176 cm., a u ujścia Nysy — 124 cm. W rejonie 
Skorogoszczy ewakuowani powodzianie nie mogą jeszcze
wrócić do swych domów. Z 
ustępuje dość szybko.
Powódź została spowodowa 

na wielkimi opadami deszczu 
w rejonie górnego biegu Ny­
sy Kłodzkiej, gdzie 28 maja 
w ciągu 6 godz. spadło tyle 
wody, ile normalnie przyno­
szą tu opady w okresie półto­
ra miesiąca.

Stan wody na Odrze w woj. 
wrocławskim — wynosi ponad 
metr powyżej stanu alarmo­
wego. Kulminacyjna fala po-

zatopionych terenów woda

wodziowa spłynęła już w dół 
rzeki. Niepokojące sygnały 
nadchodzą obecnie z północ­
nych rejonów województwa.

W dolnym, biegu Odry w 
ciągu ubiegłej nocy w kilku 
miejscach woda przedostała 
się przez wały przeciwpowo­
dziowe, zatapiając łąki i pola
położone w pobliżu koryta
rzeki. Na terenie paw. milic-
kiego Barycz zalała 
dziesiąt ha gruntów

kilka- 
upraw-

związkowym szersze niż do­
tychczas uprawnienia, a tym 
samym nakładają na aktyw 
związkowy szczególnie obowiąz 
ki w zakresie poprawy stanu 
bezpieczeństwa i higieny pra-

Przyjęty na zakończenie 
obrad .plan działania (dla 
wszystkich instancji związko­
wych) mówi m. in. o potrze­
bie:

▲ udoskonalenia metod 
analizy przyczyn wypadków 
przy pracy i chorób zawodo­
wych;

▲ ściślejszego powiązania
działalności w zakresie

oraz posługiwania się przy „orbitowaniu” pisto­
letem gazowym. Otóż, jak się okazało, manewr 
zbliżenia się nie udał, gdyż zabrakło przewidzia­
nego na ten cel paliwa. Natomiast sam kosmonauta 
mógł z łatwością wykonywać różne ewolucje z po­
mocą słabiutkiego strumienia gazów.

W tym wypadku należy rozróżnić dwa pojęcia: 
oscylacji wokół ustalonej własnej orbity w wypad­
ku „spaceru” i zmiany orbity w wypadku zbliżenia 
statków. O ile pierwszy manewr wymaga mini­
malnej energii (wystarczy odepchnąć się palcem
od statku), to manewr drugi wymaga 
olbrzymiej.

Chodzi o to, że dwa oddalone od 
krążące po analogicznej orbicie nie 
nigdy. /

Jeśli bowiem przyspieszymy lub

energii wręcz

siebie statki 
spotkają się

opóźnimy lot
jednego z nich, to automatycznie zmieni się jego 
orbita na wyższą lub niższą. A więc spotkać się 
statki mogą tylko na przecięciu swych torów.

Oczywiście można dobrać tak odpowiednio wy­
dłużone orbity o analogicznej płaszczyźnie, że kąt 
ich przecięcia będzie minimalny. Wówczas na pew­
nych odcinkach statki będą płynęły niemal równo­
legle i wtedy kosztem niewielkiej energii można 
spowodować ich zbliżenie. I tu właśnie potrzebne 
jest „orbitowanie”, by statki, które się zbliżyły, na 
trwałe ze sobą złączyć.

Kiedy bowiem ich orbity zaczną się znów roz­
chodzić — potrzeba olbrzymiej siły, aby utrzymać 
statki nadal w zbliżeniu. I jeśli oba statki nie 
zerwą łączących ich więzów, nowy połączony sta­
tek zacznie krążyć po nowej orbicie — pośredniej 
między orbitami pojedynczych statków.

Takie i wiele innych problemów muszą jeszcze 
pokonać amerykańscy astronauci i radzieccy kos­
monauci nim wylądują równocześnie, czy też w 
pewnych odstępach czasu na powierzchni Srebr­
nego Globu.

nych. Nie przewiduje się ko­
nieczności ewakuowania miesz 
kańców z zagrożonych miej­
scowości.

W południowym rejonie wo 
jewództwa usuwa się już skut 
ki powodzi. Najbardziej ucier­
piały miejscowości Pieszyce, 
Dzierżoniów i Nowa Ruda.

Przez 5 dni i nocy trwa już 
w okolicach Szprotawy i Ża­
gania dramatyczna walka służ­
by wodno-melioracyjnej i woj­
ska z groźbą powodzi na rze­
ce Bóbr. W piątek rano stan 
wody w tym rejonie wynosił 
110 cm powyżej stanu alar­
mowego (trzy dni temu — 164

ochrany pracy — z deglome- 
racją przemysłu;

A upowszechniania i pod­
niesienia na wyższy poziom 
społecznych przeglądów pra­
cy;

A poprawy jakości szkole­
nia w dziedzinie bhp i upo­
wszechnianie nauczania w tym 
zakresie zarówno w szkołach 
średnich jak i wyższych;

Przesądy rasistowskie 
udaremniają karierą 

astronauty - Murzyna 
Przesądy rasistowskie stanę 

ły na drodze do karcery jedy­
nego dotychczas „kolorowego” 
astronauty USA — pisze maga 
zyn amerykański „Ebony’.
Pismo informuje, że 31-letni 
kapitan lotnictwa 1 * '

WŁADYSŁAW KUL1CKI

cm',. Dla ochrony 
zagrożonych fabryk 
przez kilka dni Ig 
ków z piaskiem.

wałów i 
zużyto tu 
tys. wor-

Wojskowego 
Edward J. Dwight jr. po po­
myślnym zakończaniu szkole­
nia w zakresie astronautyki

Od czwartku poprawiła się 
sytuacja w okolicach najbari 
dziej zagrożonej powodzią wsi 
Dziećmiarowice.

Natomiast w nocy z 3 na 4 
bm. wytworzyła się bardzo 
groźna sytuacja na Odrze w 
okolicy Nowej Soli.

Sytuacja w tym rejonie mo­
że się jeszcze pogorszyć, po­
nieważ nie dotarła tu fala 
kulminacyjna, w Głogowie 
spodziewana jest dzisiaj, a 
w Nowej Soli jutro. (PAP)

przeniesiony został do bazy 
bombowców w Ohio.

Dwight został przeniesiony 
po przesłaniu do Pentagonu 
15-stronicowego raportu, w 
którym podał szczegółowe da­
ne o ograniczaniu jego wolno­
ści osobistej, dyskryminowa-
niu w życiu towarzyskim i 
przekreślaniu jego szans
przyczyn rasistowskich.

„Ebony” stwierdza, że mło­
dy oficer — Murzyn został 
wybrany na przeszkolenie w 
zakresie astronautyki na oso­
biste życzenie zamordowanego 
prezydenta Kennedyego.

PAP

▲ systematycznej kontroli 
w zakresie uwzględniania po­
trzeb bhp w planach rocznych 
i wieloletnich;

▲ uporządkowania gospo­
darki odzieżą ochronną i ro­
boczą;

A inicjowania postępu tech­
nicznego w dziedzinie bhp.

Trzeba podkreślić, że pka 
wiele uwagi poświęca rozsze­
rzeniu frontu społecznego dzia 
łania w zakresie ochrony pra­
cy. M. in. mówi o powoływa­
niu społecznych dyżurnych 
bezpieczeństwa pracy i wzmo­
żeniu przez rady zakładowe sy 
stematycznej działalności wy­
chowawczej wśród załóg, (y)

Komunikat MO

Prokuratura Powiatowa d*8 
dzielnicy Warszawa — Wola l#' 
szokuje listem gończym 
Bauer vel Kalficz, c. Franci© a 
i Agnieszki z d. Jastrzębska, 
10. 10. 1904 r. w Krakowie —J*” 
zam. w Białym Dunajcn P^' 
Nowy Targ — podejrzaną o 
konanie szeregu oszustw.

Rysopis: wzrost średni, W© 
pej budowy ciała, twarz kwa 
towa, na twarzy liczne zmar^ 
ki, nos długi — szeroki u 
włosy siwe — czesane w 
kę, oczy piwne.

W/wymieniona włada i 
guje się językami: niemiecki 
hiszpańskim, serbsko-chorwac ’ ’ 
słoweńskim, macedońskim i “ 
skim. jj

W rozmowach podaje, 556 
Polski przybyła z Argentyny-

Osoby mogące udzielić 
cji o miejscu pobytu poszu > _ 
nej, proszone są o niczwło^^ 
zgłoszenie się do Prokuratury 
wiatowej dla dzielnicy Wars & 
— Wola do sprawy nr 3 d®' ' 
i Komendy Milicji Obywate s 
m. st. Warszawy, telefon 26 " 
wewn. 372 pokój 229 lub do 
bliższej jednostki MO.

Jednocześnie Prokuratura 
ga, że osobom udzielający1’' 
mocy w ukrywaniu się P°s 
wanej, zgodnie z art 148 nara yt 
1 kk grozi kara więzienia 
5- <na) m

Dzisiejszy serwis 
opracował Mirosław



Ludowe Święto

PRZEMIANY
Najlepsze życzenia dla wsi polskiej, która obchodzi ju­

tro swe święto. Zbiega się ono tym rMem ze szcJe- 
golną rocznicą. Mija właśnie 70 lat od zjazdu rzg­

owskiego, na którym delegaci chłopskich komitetów wy­
borczych powołali do życia pierwszą stałą polityczną or­
ganizację wsi — Stronnictwo Ludowe.

Te 70 lat znaczyło się przez pierwszych kilka dziesięcio­
leci protestem, buntem i przelaną krwią, by wreszcie do­
prowadzić do zwycięstwa, do wielkiego awansu wsi i do 
nowych dla niej perspektyw. Walczyli chłopi przeciw uci­
skowi obszarniczemu i kapitalistycznemu, walczyli o wy— 

! golenie społeczne i narodowe. Ramię w ramię z klasą 
i robotniczą stawili czoła natarciom sanacyjnej policji
polach Lubli i Łapanowa, manifestowali w Nowosielcach 
przeciw obłędnej polityce Rydzów i Becków, wiedli boje 
partyzanckie przeciw okupantowi. Aż nadszedł triumf- 
Manifest Lipcowy, reforma rolna, klęska hitleryzmu.

polska Ludowa przekreśliła wiekowe krzywdy. Z burz­
liwych doświadczeń pierwszych dni wolności wyłoniło 
się nowe życie na wsi.

i Nie wgłębiając się w szczegółowe analizy zagęszczone 
। faktami, datami i statystyką, można powiedzieć krótko: 
dzisiejsza wieś inaczej żyje, inaczej pracuje i inne ma 

। aspiracje. Traktor, sztuczne nawozy, melioracje — czynią 
rolnictwo bardziej wydajne, trud ludzki lżejszy. Zorga- 

। „jzowana współpraca: kółka rolnicze, różne formy spół­
dzielczości, system kontraktacji przyczyniają się do zmian 

stosunkach międzyludzkich na wsi, zmieniają system 
wiejskiej produkcji.
Jednocześnie przeobraził się sposób codziennego bycia. 

Chałupę ze strzechą rugują murowane domy. Lampę naf­
tową dymisjonuje żarówka (tu wbrew poprzedniej zapo­
wiedzi trudno się powstrzymać od liczbowych porównań: 
przed wojną niespełna 2 procent wsi korzystało z elek­
tryczności — dziś ponad 70 procent). Sosnowe wyrko ustę­
puje miejsca wersalce. Inaczej wieś się odżywia, ubiera, 
inną mówi polszczyzną. Bo też i wszędzie są szkoły, kursy, 
biblioteki. Kino, radio, a coraz częściej i telewizja dociera 
tam, gdzie diabeł mówił dobranoc.

Ale dzień świąteczny jest okazją nie tylko do tak zwa­
nego podsumowania przeszłości i osiągnięć. Aż nadto do­
brze wiemy, że wiele na wsi jest jeszcze do zrobienia, że 
mimo milowego postępu, nie wytrzymuje ona jeszcze kon­
kurencji ze wsią w najbardziej cywilizowanych krajach, 
ani pod względem produkcji, ani — w konsekwencji — 
pod względem poziomu życiowego.

Tak się składa, że właśnie tuż przed Ludowym Świętem 
odbyły się wybory, które raz jeszcze zadokumentowały 
jedność narodu i akceptację programu dalszego wielkiego 
budownictwa. Program ten nie bez przyczyn bywa na­
zywany pięciolatką rolnictwa. Stawiając przed wsią do­
niosłe zadania, postulując znaczny wzrost plonów — je­
dnocześnie zapewnia on techniczną rekonstrukcję rolnic­
twa, nastawia przemysł na pomoc dla wsi. Jeśli bowiem 
dla przykładu belgijski farmer zbiera z hektara dwa razy 
więcej zboża niż chłop polski, to dzieje się tak dlatego, 
że pakuje on w ziemię cztery razy więcej nawozów. I jeśli 
holenderska krowa daje około dwukrotnie więcej mleka, 
niż nasza krasula — to dlatego, że lepiej, racjonalniej jest 
żywiona mieszankami, witaminami i innymi specjałami.

W najbliższych latach na wieś skierowany zostanie 
wielki strumień towarów przemysłowych, które wyzwolą 
dalsze rezerwy produkcyjne wsi. W zamian wieś zapewni 
miastu lepsze zaopatrzenie w żywność i surowce przemy­
słowe. Z tych coraz bardziej intensywnych związków 
i wymiany wyniknie dalszy gospodarczy postęp dla mie­
szkańców miast i dla samych rolników.

Życząc dziś wsi, by w bilansie pracy i życia co roku 
dopisywała nowe osiągnięcia — jednoczymy się z nią w 
święcie, które stało się ogólnonarodową uroczystością.

FRANCISZKA BOROWICZOWA

■ponura i tragiczna histo- 
ria lochów Walimia, 

miejscowości położonej w Gó­
rach Sowich na Dolnym Ślą­
sku, została już dawno odkry­
ta. W zeszłym roku na ten te­
mat pisała sporo prasa krajo­
wa („Głos” w łipcu i sierpniu 
64 r.) oraz zagraniczna. Poda­
wano wówczas wiele faktów o 
jeszcze jednej zbrodni hitle­
rowców.

Podziemia Walimia, ciągną­
ce się przez wiele kilometrów 
kryją w sobie tajemnicę ge­
henny tysięcy łudzi różnej na­
rodowości. Cała fabryka po­
cisków rakietowych budowa­
na tu była rękami skazanych 
na śmierć więźniów z rozmai­
tych obozów koncentracyj­
nych oraz jeńców wojennych.

Do historii Walimia wraca­
my raz jeszcze, po rozmowie 
z więźniem, który przebywał 
przez kilka miesięcy w jego 
lochach. Jest nim p. Tadeusz 
Moderski, pracownik „Wiepo- 
famy” w Poznaniu. T. Mo­
derski opowiedział nam wie­
le dodatkowych szczegółów, 
niepublikowanych do tej pory, 
ze swoich przeżyć w podziem­
nych bunkrach Walimia i in­
nych podobnych fabrykach 
broni w górach Harzu. Rela­
cja ta potwierdza okrutną 
prawdę, że Walim, a także 
Zwieberge i Dora były nie 
tylko fabrykami śmiercionoś­
nej broni, lecz także obozami 
śmierci dla zatrudnionych w 
nich więźniów.

Był marzec 1944 T. 24-letni 
wówczas T. Moderski skorzy­
stał z nieuwagi SS-manów, 
eskortujących transport więź­
niów i uciekł w drodze z 
Braetz do Cottbus. Niewiele 
miał do stracenia. Podczas 
przeszło 4-letniego pobytu w 
rozmaitych obozach koncen­
tracyjnych życie jego wisiało 
stale na włosku. Ucieczka da­
wała strzęp nadzień A może 
się uda? Niestety, niedługo 
cieszył się wolnością. Prawie 
natychmiast został schwytany

w 
ci

przewieziony do więzienia 
Radomsku. Stamtąd faszyś- 
przewieźli go do więzienia

w Lipsku, gdzie zapadł wyrok 
— kara śmierci! Aresztant o- 
czekiwał na nią w celi śmier­
ci. W ciągu wielu tygod­
ni stracił wszelką nadzieję. 
Maltretowany przez SS- 
manów, był pewien, że nad­
szedł kres jego życia. I,wtedy 
właśnie iskra nadziei zabłysła 
na nowo. SS-mani poszukiwa­
li fachowców-rzemieślników. 
Nikt z więźniów nie wiedział 
do jakiej pracy. Zgłaszało się 
jednak wielu. Lepsza nieświa­
domość przyszłych dni niż o- 
czekiwanie na śmierć. T. Mo­
derski zgłosił się również. Po-

Podziemne obozy (T)

Tajemnice lochów Walimia
dał, źe jest ślusarzem. Udało 
się. Opuścił celę śmierci i po­
jechał do obozu koncentracyj­
nego w Buchenwaldzie. Znów 
kilka tygodni obozowego ży­
cia, pełnego grozy i lęku. Wy­
rok, który zapadł w Lipsku 
nadal przecież obowiązywał.

Pewnej lipcowej nocy 1944 
r. on i wielu innych więźniów 
opuściło w ciężarowych samo­
chodach obóz Buchenwald. W 
ciemnościach nie mogli zorien 
tować się w jakim kierunku 
jadą. Do celu przybyli, gdy 
panowała jeszcze noc. Wśród 
krzyków esesowców wysko­
czyli z aut. Konwojujący za­
pędzili ich do pomieszczeń 
w których spisano personalia. 
Potem T. Moderski wraz z 
współtowarzyszami zszedł do 
podziemi. To były właśnie lo­
chy Walimia.

T. Moderskiego przydzielo­
no do specjalistycznego ko­
manda, instalującego central­

W październiku T944 r. ko­
mando, w którym pracował 
T. Moderski zakończyło zakła­
danie centralnego ogrzewania. 
I znów nocą przewieziono go 
wraz z grupą więźniów do in­
nych podziemi. Jak się potem 
okazało, było to w Zwieberge, 
Komando nr 110 „Malachit”. 
Istniała tu taka sama podziem 
na fabryka pocisków rakieto­
wych, jak w Walimiu, takie 
same warunki. Nastała więc 
znów koszmarna, nieprzerwa­
na noc w wilgotnych bun­
krach.

Z Zwieberge, gdy ukończo­
no prace, T. Moderskiego prze 
wieziono do sąsiednich lo­
chów, również znajdujących 
się w górach Harzu — w Do­
rze. Obie te fabryki broni na­
leżały do głównego obozu 
Buchenwald. T. Moderski 
przez trzy dni przebywał nad

ziemią. To były dni, o których 
marzył w ciągu wielu miesię­
cy. Niestety, nie cieszył się 
zbyt długo zmianą warunków. 
Znów zaczął pracować w pod­
ziemiach.

Dni wlokły się w nieskoń­
czoność. Głodowe racje żyw­
nościowe nie wystarczały. T. 
Moderski czuł się coraz gorzej. 
Przytłaczał go ponadto sa­
dyzm faszystów znęcających 
się nad więźniami. Wycieńczo 
ny fizycznie, tracił wiarę w 
możliwość wydostania się na 
wolność. Do bunkrów nie do­
chodziły żadne pocieszające 
wieści. Z uchwyconych, a 
sprzecznych z sobą strzępków 
rozmów esesmanów niewiele 
można było wywnioskować. A 
był to już kwiecień roku 1945—

Spisała:
ANNA SIEKIERSKA

mimimiimiininifHniiinimiiimniimmmniimnnimmiiii^

ne ogrzewanie. Pracował 
niewielkim komandzie po 
i więcej godzin na dobę, 
godz. 2.30 do 6 więźniowie 
wali codziennie w lochach

w 
12 

Od 
sta 
na

apelu. Następnie szli do swo­
jej pracy. Wieczorem otrzy­
mywali racje żywnościowe: 1 
kg chleba na 14 osób, 1/2 kg 
margaryny na 30 więźniów, po 
1/2 litra wodnistej zupy i ty­
le samo kawy. To było cało­
dzienne wyżywienie.

Każdego dnia w podzie­
miach umierało wielu więź­
niów. Młodzi wynosili współ­
towarzyszy niedoli, lecz tyl­
ko do bunkrów położonych na 
określonej głębokości. Więź­
niowie z najniższych kondyg­
nacji lochów nigdy bowiem 
nie oglądali światła dzienne­
go. Takie warunki sprzyjały 
rozwojowi rozmaitych chorób. 
Słabych, niezdolnych do pra­
cy, spędzano do jednej celi, 
w której odbywały się egze­
kucje. Strzelano do więźniów, 
bito lub torturowano ich. Bar­
barzyństwo „stróżów” Wali­
mia nie ograniczało się do li­
kwidacji słabych. Zabijano 
także zdrowych, zdolnych do 
pracy. Oto w najniżej położo­
nych tunelach, znajdowała się 
woda. Przechodzono tu spe­
cjalnie zbudowanymi kładka­
mi. Zdarzało się, że faszyści, 
dla zabawy „podcinali” prze­
chodzącym więźniom nogi. Ni­
gdy nie wyciągano tu zwłok 
ludzi, którzy tonęli w topieli.

We
„Nowe 
otwiera

szyt miesięcznika 
teoretycznego i 

polityczneao
Droar” 
artykuł

ITT związku z artykułem 
łj Wandy Chili („Głos 

Wielkopolski” nr 121 z 
“24 maja br.) pt. „Stagnacji 
%ontra”, otrzymaliśmy list, 
*fóry cytujemy w obszernych 
fragmentach.

Cel - postęp pedagogiczny
. Wpierw przypomnijmy, że 
^torka pisała w artykule na 
®at pracy szkół wiodących 
wz _ Wymieniania z nazwy 
Mejkolwiek szkoły) m. in.: 
"%znijmy od apelu porannego 

jednej z takich szkół, 
uroczysty i niebłahy w pod- 
Problematyce. Młodzież zdy- 

>Plinowana i na ogół umiejąca 
„znaleźć” w okolicznościach 

palnych. Ale właśnie zarówno 
1 Osadnicza treść — bardzo 

Pożyteczna zarówno dla 
hut' * wychowania, bez za-
। u aktualna i na czasie — jak 

j b jej Wygłaszania oraz ca- 
Przeprowadzania apelu 

tj., . ową nadmierną „zasad-
1 ięzyk naz’>yt 

iHli pow° — wiecowy i cała owa, 
dobre słowo, „urzędo- 

■ organizacji wydaje się ma- 
itrak^^katywna, zachęcająca, 
bbi(Cy^na ’ po Prostu dająca się 

dzieci. A to przecież 
^Puin d2’60** 1 to wcale nie z 

Iłih °*ine aknmt niepokoje wzbu- 
,cja wychowawcza. To 

bftte P'ękne i mądre, że dzieci 
kl>s 'Prowadził ją samorząd 

'' Potrafią uchwycić we- 
^SowPr°blemy swojego małego, 
te ro,^0. *;zy szkolnego światka. 
*iiniaUni'e-’4 Potrzebę i sens sta- 
hec C ) spraw otwarcie, wo- 
^ić jak to się zwykło mó- 

kolektywu. Ale znowu i 
laitia Wyrażania tych treści i 
Właśni atn,osfera owej lekcji... 
>Uać, ~ taka) jaką sję zwykło 
k jest e świata dorosłych, gdzie 
1”ającv ,zro,:urniałe z wielu, nie 
<6^ tu uzasadnienia, wzglę- 
huje rr>cLę dziwnie się człowiek 

z Ust dziesięcio czy je- 
Hł^a pada określenie: 

bjna” z’s’eisza narada produk- 
•aitię ’ jeszcze dziwniej, gdy te 
'lehig zkrahy zwracają się do 

v ardzo oficjalnie per „ko- 
K°leżanko”.

^°l^st^ra®men^y wspomnia- 

w dobie, kiedy 
Sl% Pisze o niektórych

problemach przygotowania 
młodzieży do pracy produk­
cyjnej (...) — że właśnie dzi­
siaj kogoś może razić bardzo 
życiowe i nader aktualne po­
wiedzenie: „Narada produk­
cyjna”.

Praca dzieci — ta narada 
produkcyjna, służy naprawdę 
socjalistycznemu rozwojowi na 
szego kraju. Uspołeczniamy 
dziecko.

Terenem działalności produk

ubierają swe myśli (a przynaj 
mniej starają się) w piękną jor 
mę językową.

Na pewno za kilka lat ta 
dziecinna zabawa przyda im 
się w życiu. I bądźmy przeko­
nani, że będą umieli każdą 
sprawę załatwić w kulturalny 
sposób, bez chuligaństwa, bę­
dą umieli sobie powiedzieć w 
ten sposób nawet przykre sło­
wa. Narady produkcyjne samo 
rządu klasowego prowadzone 
są w naszej szkole od szeregu 
lat i jak dotąd osiągają bardzo 
dobre wyniki.

cyjnej człowieka, nie musi być 
tylko działalność przemysłowa, 
może nim być właśnie klasa, 
gdzie podczas takiej narady 
dzieci uczą się porządku, uczci 
wego i sprawiedliwego rozimą do Sejmu i rad na­
zywania rożnych problemów, rodo chf dziWny wydawałby 
powstałych w tej małe] dzie- t d by nie byt nasy-

ny „Dniach Oświaty, Książki 
f Prasy”, w dniach kampanii

cięcej społeczności, uczą stę 
prawdomówności, dyscypliny 
wewnętrznej, rozwijają w so­
bie pewne nawyki kulturalne­
go prowadzenia rozmowy, dys­
kusji — a wszystko to tworzy 
się i urabia w ramach takiej 
właśnie narady.

Dla dzieci klas piątych na­
rada taka jest pyszną zabawą. 
Świetnie się bawią, mogąc raz 
na tydzień na lekcii wycho­
wawczej „nawymyślać” per 
„Koleżanko” czy „Kolego ; z 
uśmiechem mówią sobie: „Prze 
praszam”, „Dziękuję”: uczą się, 
zawczasu podporządkowywać 
ogólnemu prawu, ustanowio­
nemu przez ich klasowa spo­
łeczność (ezemplum: „Prawa 
i obowiązki ucznia” przez nich 
samych ułożone).

Wszelkie sprawy, które sta­
rają się rozstrzygnąć (przy 
dyskretnej pomocy wycho­
wawczyni). stają się dla mc • 
nadzwyczaj ważne, są wsPa' 
niałym przeżyciem i zar(ize™ 
świetną zabawą w dorosłych. 
W takich momentach rzeczy­
wiście dorośleją, staram sie 
myśleć i mówić jak dorośli i

się apel, gdyby nie był nasy­
cony tą „zasadniczo ścią”, któ­
ra nas, wszystkich Polaków, 
najbardziej absorbuje. Nasz a- 
pel nawet mało miał tej „za­
sadniczo ści”, bo do spraw wy­
borów, dni oświaty i prasy nie 
dodano jeszcze krótkiego spra­
wozdaniu z pracy dzieci w 
DRN, gdzie naprawdę praco­
wały, mimo że nie były z li­
ceum, tylko ze szkoły podsta­
wowej. Co do „sztampy 
hm... czy autorka tego artyku­
łu ma. na myśli: a) notowy 
wzór, szablon cmi b) rzecz ba­
nalną, oklepaną? (...)

Ciekawam, co by Pani Ch. 
powiedziała o apelu poświę­
conym Stefanowi Żeromskie­
mu' albo o naszym niedaw­
nym apelu, gdzie Samorząd 
Szkolny uczciwie krytykował 
pracę poszczególnych grup (nie 
tylko ujemne, ale i dodatnie 
ich poczynania i osiągnięcia). 
Czy też. zarzucono by nam 
„sztampę” i znowu którą: tę 
a) czy b)?

Tak to zawsze bywa, gdy się 
przyjdzie raz jeden na apel al­
bo na lekcję wychowawczą.

Wiele wtedy odcieni ujdzie u- 
wadze „postronnej obserwa- 
torki”. Nie uchwyci się praw­
dziwej atmosfery pracy na­
uczycieli z dziećmi, ich róż­
nych nieuchwytnych dla nie­
wtajemniczonego obserwatora 
sposobów indywidualizowania 
poszczególnych dzieci.

Nic dziwnego, że wtedy „spo 
sób” wyrażania treści rozma­
itych spraw szkolnego świat­
ka” jak i sama „atmosfera lek­
cji”, wydają się trochę dziwne; 
za to łezki i „skrzywiona w 
podkówkę” buzia opieszałej w 
pracy nad swoją nauką Basi 
budzą yczucie i „smutku i 
zdziwienia i współczucia” w 
sercu Pani Dziennikarki. (...)

A jak ma pracować nauczy­
ciel i Wydział Oświaty (Jego 
doradca i kierownik) zadecy­
duje ktoś bardziej kompetent­
ny w sprawach szkolnictwa. 
„Necesse est multos timeat, 
quem multi timent”!

Z podziękowaniem kreślę się

wstępny pod ty­
tułem „Front Jedności Narodu", 
w którym czytamy m. in.:

„Kampania wyborcza do Sejmu 
i rad narodowych jeszcze raz wy­
kazała, że siły i znaczenia FJN 
nie należy utożsamiać z liczbą 
osób należących do organizacji 
politycznych i społecznych wcho­
dzących w skład FJN. Albowiem 
Front Jedności Narodu posiada 
tym szerszą bazę i jest tym sil­
niejszy, im aktywniejsi są 
członkowie naszej partii, przewo­
dzącej FJN, im silniejsza jest 
więź ideowa między naszą partią 
a sojuszniczymi stronnictwami — 
ZSL i SD oraz więź rad narodo­
wych z ludnością, im żywszą 
i bardziej wszechstronną działal­
ność rozwijają wszystkie masowe 
organizacje społeczne, im skutecz­
niejszą walkę prowadzi się ze 
wszystkimi, którzy godzą w bu­
downictwo socjalistyczne w na­
szym kraju.”

Gospodarczym aspektem bu­
downictwa socjalistycznego „No­
we Drogi" poświęcała trzy publi­
kacje. Jan Mitręga omawia „Miej­
sce górnictwa węglowego w go­
spodarce Polski"; zwraca i ac w 
szczególności uwagę, że udział 
górnictwa węgłowego w całym 
przemyśle wynosi aż 9,9 procent 
(wartość produkcjiX a dochód 
narodowy wytworzony przez 1 za 
trudnioneao w górnictwie jest 
większy niż w przemyśle metalo­
wym. Autor wyjaśnia m. in.:

„Warto zaznaczyć, że ponad 29 
proc, wydobytego węgla kamien­
nego w latach 1945—1964, tj. 399 
min. ton, skierowano na eksport, 
który przyniósł naszej gospodarce 
w tym okresie 21,4 mld. zł dewi­
zowych o równowartości 5,35 mld. 
dolarów. Był to niewątpliwie za­
sadniczy czynnik umożliwiający 
przeprowadzenie tak bardzo kosz­
townych procesów socjalistycz­
nej industrializacji kraju.”

Kazimierz Miekus przedstawia 
„Region puławskich Azotów”, 
zatrzymując się zwłaszcza nad 
sprawa kształtowania się zasobów 
siły roboczei.

Michał Charkiewicz zatnwie sie 
zmianami struktury zatrudnienia 
kadr wykwalifikowanych w la­
tach 1958—1964. Stwierdzając, że 
w tym okresie nastąpił wzrost za­
trudnienia kadr posiadających 
wyższe wykształcenie o ponad 
28%, a średnie o prawie 40%, 
autor omawia szczegółowo zmia­
ny strukturalne i wiek tych kadr 
oraz m. in. polepszające się co

roku terytorialne rozmieszczenia 
kadr z wyższym wykształceniem 
na korzyść ośrodków pozastołecz 
nych.

Naukowców zainteresuje nie­
wątpliwie temat omówiony przez 
Ignacego Małeckiego: „Współ­
praca nauki i techniki"; autor re­
prezentuje pogląd, że potrzebne 
ięst i korzystne powinno być 
(wskazuia na to doświadczenia 
zagraniczne) zbliżenie placówek 
naukowych do przemysłu. O ta­
kim rozwoiu badań decydować 
powinny przede wszystkim uza­
sadnione ekonomiczne potrzeby 
zakładów przemysłowych.

W na i nowszym zeszycie „No­
wych Dróg” bogato reprezento­
wane sa problemy związane z ak­
tualna sytuacja miedzynarodo-
wa. Stefan Pakzewski omawia
„Niebezpieczna doktrynę"; tak 
autor określa politykę Sianów 
Zjednoczonych, której istota jest: 

„przyznanie Stanom Zjednoczo­
nym prawa do interwencji zbroj­
nej w każdym wypadku przewro­
tu lub jego groźby w jakimkol­
wiek kraju amerykańskim, je­
żeli USA uznają, że przewrót ten 
może doprowadzić do opanowa­
nia tego kraju przez siły lewico-

które opatruje się Wa-
szyngtonie, bez względu na ja­
kiekolwiek subtelne rozróżnienia, 
etykietką „komunistyczne”.

Nawiązuje do tego tenrału 
Jerzy Lobman w artykule „Kryzys 
systemu amenrkańskiei dominacu 
w regionie azjatyckim".

Równie aktualny temat łesf 
orzedmiotem analizy Wiktora Ru 
Newskiego, który omawia oob- 
tyke labourzystów angielskich po 
zdobyciu przez nich władzy.

Jan Górski w artykule „Miedzy 
wolna a pokojem” polemizuje z 
Hu oh Seton-Watsonem w związ­
ku z jego książką, której podty­
tuł brzmi: „Walka o władze w 
powojennym świecie".

Ponadto stałe działy, w MAryc^ne
Jan Dziewulski artykule „Z
Kagadnień współczesnego kapita- 
Hzmu” relacjonuje przebieg kon­
ferencji zorganizowanej na ten 
temat w Wyższej Szkole Nauk 
Społecznych przy KC PZPR („Pro 
bierny i dyskusje”).

W dziale informacji miesięcznik 
omawia ankietę „Trybuny Lu­
du” na temat jakości przedstawia 
sprawy poruszane na konferencji 
Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego (funkcje ekonomiczne 
przedsiębiorstw i zjednoczeń — 
koordynacja gospodarcza w prze­
myśle), zamieszcza wspomnienie 
pośmiertne o Marii Dąbrowskiej.

Przegląd wydarzeń kulturalnych 
oraz dział recenzji i bibliografii 
zamyka czerwcowy zeszyt „No­
wych Dróg”, (tk)

Ciekawa dokumentacja
o Ziemi Konińskiej

Nauczycielka
Szkoły Podstawowej nr 

w Poznaniu 
(nazwisko znane redakcji)
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Artykuł, który skłonił naszą 
Czytelniczkę do przysłania po­
wyższego listu, dotyczył szkół wio 
dących. Intencją autorki nie by­
ła wszakże ani analiza tej fo^my
systemu nauczania ani tym
bardziej — postulowanie kryteriów 
jego oceny, t o bowiem skłonni 
jesteśmy rzeczywiście pozostawić 
czynnikom bardziej kompetent-
nym i bardziej do tego — z 
cji zawodu i stanowiska —
destynowanym. Dziennikarz 
stąpił w roli renortera,

ra- 
pre- 
wy-

który
przekazał Czytelnikom to co wi-
dział, podczas wizyt, kilku
szkołach wiodących, a także garść 
refleksji, zastrzegając się, że są 
to uwagi postronnego obserwato­
ra.

Nikt, kto właściwie pojmuje
Dokończenie na sir. 4

Interesującemu zajęciu poświęcił się przewodniczący Po­
wiatowego Komitetu FJN i Prezydium MRN w Koninie — 
Zdzisław Szklarkowski. Jak wynika z przesłanej nam kore­
spondencji,^ przez cały okres poprzedniej kadencji Sejmu 
i rad narodowych, autor sporządził wnikliwą dokumentację 
wycinków prasowych, poświęconych Koninowi i całemu po­
wiatowi. Dla zestawienia tak ciekawego obrazu publikacji 
konińskich w prasie krajowej (a także zagranicznej!) 
Z. Szklarkowski przebadał w omawianym okresie 35 dzien­
ników i czasopism.

Redakcja otrzymała od autora wyłącznie skrócony opis 
wykonanego przeglądu prasy. Oryginał składa się bowiem 
z 5 a.bumów o wymiarach 42X60 cm i wadze około 20 kg. 
Dokumentacja obejmuje także 700 fotografii. Materiał pra­
sowy został wycięty z różnych gazet, zaś zdjęcia, w liczbie 
prawie 30GO negatywów, wykonał sam autor dokumentacji.

zięki zatem specyficznemu zamiłowaniu powstała interesu­
jąca praca, mogąca stanowić przyczynek do badania wydarzeń 
i przemian, dokonujących się na Ziemi Konińskiej. Jak wy- 
niKa z relacji autora — najwięcej materiałów dostarczyły 
mu Gazeta Poznańska” i „Głos Wielkopolski”. Mimo zebra­
nia tak wielu wycinków Z. Szklarkowski stwierdza że ora- 
ca jego obejmuje przypuszczalnie 9C procent ogółu informa- 
J/ • T t?mat K°nina i tego regionu ukazały się w ca­
łej prasie krajowej, (c)



dzisiaj „Dzień Druk

Kolegom „p
A/f iły ale zarazem trudny to 

obowiązek dla dzienni­
karza pisać o mistrzach ,,czar­
nej sztuki” właśnie w dniu ich 
święta.

Miły — bo mamy tu publiczną 
okazję wyrazić im podzięko­
wanie za wysiłek, ofiarność, 
wiedzę, inwencję i.... cierpli­
wość, których nie szczędzą 
przy codziennym łamaniu 
„Głosu”.

Trudny — bo nie starczyło­
by chyba papieru w magazy­
nach Zakładów im. Kasprza­
ka, by opisać specyficzną at­
mosferę zawodu, osiągnięcia 
i troski kolegów „po czcion­
ce”.

Późna noc. Miasto pogrążo­
ne w śnie. W drukarni palą się

ccarza
■ ((

o czcionce
czytać najświeższe doniesie­
nia z kraju i ze świata, wie­
dzieć, co dzieje się w waszym 
mieście.

Wstaje już świt, kiedy dru­
karze wychodzą ze swojej 
„budy” przy Zwierzynieckiej.

zntszczorrycłi zakładów. Przy­
świecał im cel: dać ludziom 
po latach okupacyjnej przer­
wy drukowane polskie słowo. 
To oni właśnie w dniach, kie­
dy trwały jeszcze walki na 
Cytadeli zjawili się w drukar 
ni, by składać pierwszy nu­
mer „Głosu”. Bo właśnie „Głos 
Wielkopolski” był w Poznaniu 
tym pierwszym po wojnie dnu 
kowanym polskim słowem. 
A więc za to wszystko — dru­
karzom cześć!

MIROSŁAW IDZIOREK

Składacz maszynowy przy lmotypie<

Dla nich noc 
jest dniem, a 
dzień nocą.

*
Trudny i od­

powiedzialny 
jest zawód dru 
karza. Wymaga 
nie tylko facho 
wej znajomo­
ści drukar­
stwa, lecz rów­
nież szybkości 
decyzji, poczu­
cia estetyki itp. 
Dodajmy, że 
jest on również 
bardzo męczą­
cy. — Praca w 
nocy, przy oło­
wiu — czasem 
odbija sie na 
zdrowiu. Toteż 
nic dziwnego, 
że na zebra-, 
ni ach swojego 
związku zawo-

Pracownicy poszashiwani

EKONOMISTÓW na pełnym etacie z godzinami nad­
liczbowymi — zatrudni od 1 września br. Technikum 
Ekonomiczne w Jeleniej Górze, ul. Teatralna 7.

W3877

Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Pozna- j 
niu, ul. Starołęcka 31 — zatrudni zaraz TRAKTO­
RZYSTÓW. __________  ___________K.W4
Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu — przyjmą 
chłopców po ukończonej szkole podstawowej — 
w naukę zawodu „MASARZ - WĘDLINIARZ 
Nauka trwa 3 lata, po ukończeniu nauki Zakłady 
zapewniają pracę w Zakładach. Przyzakładowa Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa jak i Zakłady nie prowa­
dzą internatu i stołówki. Zgłosz-nia przyjmuje Sek­
cja Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Gar- 
bary 101/111 od godziny 10 do 13._______________K3647
„Wiklina” Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniar- 
sko - Trzciniarskie, Poznań, Woźna 12 — poszukuje 
zaraz STARSZEGO KSIĘGOWEGO na stanowisko 
kierownika finansowego. Wykształcenie średnie lub 
wyższe z praktyką. Oferty łub osobiste zgłoszenia 
kierować należy pod wskazanym wyżej adresem.

Spółdzielnia Inwalidów „METALOWlitnl 
Poznań, ul. Bułgarska 39a

ODDA W KOOPERACJĘ
ZAKŁADOM USPOŁECZNIONY^ 
lub SPÓŁDZIELCZYM

LAKIEROWANIE 
skrzynek narzędziowych santoehod 
ca 2.000 sztuk miesięcznie w

Informacji udzieli Dział Kooperacii I
telefon 624-65. ^^lelni

K3971
DWIE REFERENTKI w nowo otwartym'' "1 
optycznym oraz PRACOWNICĘ ADMlNlSTn81^ 
NO - BIUROWĄ w gabinecie okulistyczni™ M 
trudni zaraz „FOTO - OPTYKA” Przeds:eh’~ 2a' 
Państwowe w Poznaniu, ul. Armii Czerw 
Czas pracy od 10—18. Wymagane średnie 
cenie i co najmniej jednoroczna praktykanci- 
wa. Wnioski kierować do Działu Ekonomic»^aWo<il1' ^znegg,

wszystkie światła, wre gorącz 
kowa praca. Hala linotypów. 
Linotypiści przypominają pia- 
nistów-wirtuozów. Na klawi-

dowego druka­
rze często po­
stulują rozłado

wanie istniejącej jeszcze 
ciasnoty w pomieszczeniach
produkcyjnych naszych po­
znańskich zakładów, zwiększę

szach wybijają z liter-czcio- 
nek rytm drukowanego słowa. 
Obok w długiej hali, pochyle­
ni nad kasztami i stołami, me- 
trampaże i składacze przygo­
towują zestawy, wyproduko­
wane przez linotypistów. We­
dług makiet, dostarczonych 
przez redakcję, formują kształt 
stron „Głosu”. Nieraz sami 
proponują lepsze rozwiązania 
techniczne. Dalej w następ­
nych pomieszczeniach — ste­
reotypia: piece, prasy zwane 
w drukarskiej gwarze „kalan­
drem” itp. Gorąco tu, no i to 
nieustanne tempo, tempo. Trze 
ba zdążyć na czas z odlewem, 
bo maszyna rotacyjna czeka 
na płyty. Godzina 2. Rusza 
wielki bęben w rotacji. W tern 
pie kilkunastu tysięcy egzem­
plarzy na godzinę wylatują 
spod wałów maszyny rotacyj­
nej świeże egzemplarze ga­
zet.

Specyfiką drukarni praso­
wej jest właśnie ten nieustanny 
wyścig z czasem. Gazety mu­
szą przecież zdążyć na czas 
do kiosków. Rano — idąc do 
pracy — chcecie przecież prze

nia liczby skierowań do sana­
toriów; mówią też o kłopotach 
mieszkaniowych kolegów. To 
są problemy, którymi Związek 
Zawodowy Pracowników Poli 
grafii zajmuje sie na co dzień. 
Wiele z nich udaje się za­
łatwić pomyślnie. Na rozwią­
zanie innych (jak np. budowa 
nowych zakładów) trzeba je­
szcze poczekać.

*
Mistrzowie „czarne*? sztuki” 

wyróżniają się wysokim stop­
niem koleżeńskiej solidarno­
ści. Przed wojną solidarność 
ta wyrażała się przede wszyst 
kim w walce o poprawę bytu. 
Związek Drukarzy organizo­
wał w obronie krzywdzonych 
kolegów strajki. W tym związ 
ku zawsze przestrzegano za­
sady „wszyscy za jednego”. 
Jeśli ktoś znalazł się w trud­
nych warunkach material­
nych, natychmiast spieszyli 
mu z pomocą koledzy. Taka już 
była i jest tradycja drukarska.

Solidarnością i ofiarnością 
wyróżnili się też drukarze w 
trudnych dniach po wyzwole­
niu spod okupacji hitlerow­
skiej. Stanęli do odbudowy

Zespół drukarzy orzy łamaniu ko- 
łeineao wydania „Głosu Wielko- 

Doiskieao”.
Foł. (2) — K. Przychodzki

Postęp 
pedagogiczny
Dokończenie ze str. 3 

sens jednolitego frontu wycho­
wania i docenia rolę tzw. sojusz­
ników szkoły nie powie chyba, 
że różni życzliwi obserwatorzy z, 
zewnątrz są szkole niepotrzebni. 
Nie mówiąc już o tym, że gdyby 
— zgodnie z intencją autorki li­
stu — to prawo dziennikarskie 
zakwestionować, następnym kon­
sekwentnym krokiem musiałoby 
być... zaniechanie wydawania 
prasy.

Czy to się komuś podoba czy 
nie, pewne sprawy interesują ca­
łe społeczeństwo i co więcej — ca­
łe społeczeństwo ma prawo wy­
rażać swój stosunek do tych 
spraw.

Jeśli mojej fnterlokutorce nie 
dość przekonywające wyda się 
określenie: życzliwy obserwator ra 
dzę, by wspomniany artykuł prze­
czytała ponownie, zaczynając od 
tytułu i podtytułu („Cel — po­
stęp pedagogiczny”) starając się 
spojrzeć na problem mniej 
subiektywnie.

Niech mi będzie wolno nie zgo­
dzić się z moją interlokutorką i 
jej dowodzeniem, że taka właś­
nie — jak pisałam — forma lek­
cji wychowawczej stanowić ma o 
„powiązaniu szkoły i wychowa­
nia z życiem społecznym”. Oso­
biście nie jestem przekonana 
także o tym, że to jest „pyszna 
zabawa” dla dzieci z „powszech- 
niaka”. I jeszcze: po cóż je do 
takich właśnie form życia 
społecznego przyzwyczajać? Chy­
ba nie one stanowić mają o 
chęci uczestniczenia w życiu spo­
łecznym. Przypomnę jeszcze, że 
— jako matkę i wychowawczynię 
(na terenie domu wprawdzie, ale 
to przecież część naszego wspól­
nego terenu oddziaływania na 
dzieci) nadal niepokoi mnie fakt, 
iż autorka listu nie zechciała po­
wiedzieć, co myśli o wyrażonej 
przeze mnie dezaprobacie wobec 
niezainteresowania się bliżej 
sprawą opieszałej (?) w nauce 
Basi, która wyjaśnia: „ja nie 
mam czasu”. Ale — dlaczego?

Wszystko co wyżej napisałam, 
tłumaczy chyba, iż nie mogę 
dziś zadecydować o tym, co bym 
powiedziała o apelu, poświęco­
nym Żeromskiemu lub o sprawie 
samorządowej krytyki poszcze­
gólnych grup. Zależy to bowiem 
od tego, jaka była forma owych 
apeli. Czy sztampowo-wiecowa, 
czy też atrakcyjna i zachęcająca 
dla dzieci. Jeśli atrakcyjna — 
bardzo się cieszę.

WANDA CHILA
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W przyszłym tygodniu (7-13 bm.) 
z okazji otwarcia XXXIV MTP Te­
lewizja Poznań nada pierwszy re­
portaż targowy. Warto również 
5 /rócić uwagę na część I seryj- 
Bego filmu radzieckiego pt. „Mi­
nerzy podniebnych dróg”, o któ­
rym szczegółowo pisaliśmy przed 
tygodniem.

mnie” — dramat Sean O Casey, 
reżyseria A. Bardini, scenografia 
E. Starowieyska, wykonawcy: E. 
Czyżewska, H. Bystrzanowska, J. 
Górska, R. Hanin i inni.

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW — do pracy w kon­
strukcji taboru szynowego. Wymagana 3-letnia prak­
tyka W konstrukcji, INŻYNIERA MECHANIKA - 
na stanowisko kierownika Sekcji Opracowań Norm. 
Wymagana 5-letnia praktyka w branży taboru ko­
lejowego. INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW obezna­
nych z zagadnieniami elektrotechniki taboru szy­
nowego — do pracy w konstrukcji taboru kolejowe­
go. Wymagana 3-letnia praktyka konstrukcyjna, 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW ELEKTRYKÓW — 
na stanowiska mł. konstruktorów. INŻYNIERA — 
obeznanego z zagadnieniami ekonomicznymi do 
spraw analizy ekonomicznej konstrukcji taboru 
szynowego. Przyjmie do pracy zaraz Centralne 
Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kolejowego 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 231/239. Zgłoszenia 
wraz ze szczegółowym życiorysem, prosimy kiero­
wać nod wyżej podany adres._________ K3657
Wojewódzki Ośrodek Techniki WZSP — zatrudni za­
raz pracownika na stanowisko INSPEKTORA informa 
cji technicznej, ekonomicznej i patentowej. Wymaga­
ne: wykształcenie wyższe, znajomość zagadnień doty­
czących informacji, znajomość co najmniej jednego 
języka obcego. Zgłoszenia osobiste w Wojewódzkim 
Ośrodku Techniki WZSP, Poznań, Stary Rynek 73/74 
w godzinach 14—16. K3930

ELEKTRYKÓW, MURARZY, CIEŚLI, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych ^0 AC^' 
ziemnych — przyjmie natychmiast „Hydroh 
9” w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Dział 7 0,1 
nienia i Płac Poznań, ul. Świętosławska 12, pokójJi 
------------------------------------------------------------ --------------------  K3711 
MONTERÓW samochodowych OPERATOROM " 
tu ciężkiego (koparki i spycharki), KlERow^ 
z I kat. pr. jazdy na samochód „Tatra” _ 
„Hydrobudowa 9” Baza Sprzętu, Poznań, m n 
nieńska 63.------------------------------------------------ ’ U
--------------------------------------------------------------------------------------------- K37M

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produkt^ 
Naftowymi „CPN”, przyjmie AGENTÓW na sn 
daż prowizyjną w stacjach benzynowych: w p™* 
niu (2 stacje), w Ostrowie, w Pile, w Rawiczu. Sm 
golowych informacji udziela P. P. O. P. n. cp™ 
w Poznaniu, uh 27 Grudnia 15, pokój 11. '
Wojewódzki Związek Pszczelarski w Poznaniu^' 
Mickiewicza nr 33, pokój 55 — przyjmie ’ za? 
INSPEKTORA PSZCZELARSTWA. Wymagane 
kstałcenie średnie i kwalifikacje z dziedziny pszc^ 
larstwa (mistrz pszczelarz). Częste wyjazdy w 
ren woj. poznańskiego.

PONIEDZIAŁEK: 9.15 — „Pień 
dni, pięć nocy” — film prod. NRD, 
dramat psychologiczny, oparty na 
tle wydarzeń w Dreźnie w 1945 r„ 
17.40 — reportaż z cyklu „Tysiąc 
łat w ciągu roku”, 18.25 — „Dro­
ga do mieszkania” — reportaż ze 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Wo­
łominie, 19.20 — „Eureka”, 20.20 — 
„Telewizyjny przegląd kultural­
ny”, 20.35 — Teatr TV „Zabawa 
jak nigdy” — W. Saroyana, reż. Z. 
Kuźmiński, wykonawcy: J. Ba­
rańska, R. Hanin, W. Koczewska 
i inni, 22.35 — lekcja j. angielskie­
go.

WTOREK: 18.05 — program fil­
mowy dla dzieci, 18.40 — „Maj­
ster”, 19.05 — Teleturniej, 19.35 — 
„Śpiewa Joanna Rawik”, 20.35 — 
„Minerzy podniebnych dróg” — 
część I seryjnego filmu telewizyj­
nego prod. radź.. 22.35 — z cyklu 
„Na wielkim ekranie” — polskie 
filmy krótkometrażowe.

ŚRODA: 10 — „Porucznik jazdy” 
dramat filmowy prod. radziecko-

jugosłowiańskiej, 18.30 — Tygod­
ni^ Wiejski, 19 — „Temat z wa­
riacjami”, 19.25 — Wszechnica TV, 
20.35 — „Światowid”, magazyn
spraw międzynarodowych, 20.55 
— „Studio 63” — „Kwiaty polskie” 
Juliana Tuwima, reż. A. Hanusz­
kiewicz, wykonawcy: Z. Kuców­
na, A. Hanuszkiewicz, T. Jan­
czar, 22 — lekcja języka rosyj­
skiego.

CZWARTEK: 19.20 — „Czwarta 
zmiana”, 20.20 — „Twoja ulica”, 
20.35 — „Przegląd muzyczny” 21.05 
— Teatr Kobra „Noc strachu” — 
J Willarda, reżyseria T. Aleksan­
drowicz, wykonawcy: Z. Trusz­
kowska, J. Chełnicki, E. Kuziem- 
ski, E. Kilarska.

PIĄTEK: T7.20 — lekcja j. an­
gielskiego, 18.35 — „Z drugiej stro 
ny szklanego ekranu”, 18.55 — 
„Portrety Ziem Zachodnich”, 19.10 
— „Wielokropek”, 19.25 — „Rok 
pierwszy absolwenta”, program o 
zatrudnieniu absolwentów szkół 
wyższych. 20.20 — „Echo tygod­
nia”, 20.35 — „Czerwone róże dla

SOBOTA: 10.25 — „Jutro mogą 
mnie zabić”, film kryminalny 
prod. ang. 16.50 — program dla 
nauczycieli, 17.05 — lekcja j. rosyj 
skiego, 18.35 — „Tele-Echo”, 19.10 
„Wieczorne rozmowy”, 20 — trans 
misja Telewizyjnego Festiwalu 
Piosenki z Pragi, 21.50 — „Czter­
naście i trzy czwarte” — Kabaret 
Starszych Panów. Wykonawcy: J. 
Przybora, J. Wasowski, K. Jędru­
sik, I. Kwiatkowska, A. Śląska, 
M. Czechowicz i inni, 22.50 —„Ju­
tro mogą mnie zabić”, film prod. 
angielskiej.

NIEDZIELA: 9 — „Skarby Ga­
lerii Trietiakowskiej”, 9.30 —
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”, 9.55 — sprawozdanie z o- 
twarcia XXXIV MTP, 12.20 — 
„Walt Disney — geniusz czy 
szarlatan”, program 'z cyklu „W 
starym kinie”, 13.15 — PKF, 15.u5 
— „Ludzie i zdarzenia”, reportaż 
filmowy, 16.55 — sprawozdania 
sportowe, 18.45 — „Szklana nie­
dziela”, 20.25 — „Kryptonim Cice­
ro”, film fabularny prod. USA 
22.20 — Sport, 22.45 — „Śpiewa 
Feliks Marten”.

Czeladnik oraz uczeń pie 
karski (z utrzymaniem) 
mogą się zgłosić zaraz. 
Piekarnia — Henryk Ma­
zurkiewicz, Szamotuły, 
Rynek 39.49397g
Przyjmę dozorstwo 2 mie 
szkaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 49159g____________  
Fiyzjerka potrzebna, mo­
że być z prowincji. Po­
znań, Sczanieckiej 5.
_____________________ 49I82g
Pomoc domową z goto­
waniem, utrzymaniem • 
noclegiem przyjmę zaraz 
najchętniej z prowincji. 
Dzierżyńskiego 2Ł Za- 
kład fryzjerski.78g
Natychmiast potrzebna 
pomoc dochodząca do 
półrocznego dziecka na 
okres 3 tygodni. Sołacz, 
Mazowiecka 12 m. 3.

_______________________ 225g
Rcpasarce oddam pracę 
w dom. Dzielnica Stare 
Miasto. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 230g._________________  
Pomoc domowa, chętnie 
ze wsi potrzebna pilnie. 
Wynagrodzenie wysokie.
Świerczewskiego 15, I ptr. 
— Lesiński. 257g
Krawiec na spodnie i ka 
mizelki poza dom potrze­
bny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49203g  
Przyjmę panią do dziec­
ka 9-miesięcznego. War­
szawska 81 m. 31. 49209g
Rencista przyjmie dozor­
stwo z mieszkaniem. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 49218g
Uczeń powyżej lat 15 po­
trzebny. Mistrz tapicer- 
ski, Poznań, Małeckiego 
33.49233g
Stolarz wykonuje po do­
mach naprawę mebli, po 
Zerowanie, przemalowywa 
nie mebli. Cichocki, Po­
znań, Ściegiennego 47.
_____________________ 49235g
Przyjmę czeladnika i ucz 
nia w zawodzie instala- 
torskim. Poznań, Szymań 
skiego 7. 49282g
Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo. Otto, Wiel 
kawieś k. Buku, tel. 246. 
_____________________ 49327g 
Dwie kobiety do pracy w 
ogrodnictwie — przyjmie 
Kosteneki, Poznań - Ze­
grze, Milczańska 5.
_____________________ 49328g
Potrzebny uczeń z peł­
nym utrzymaniem, skoń­
czone 16 lat. Piekarnia.
Czempiń, Rynek 27.

49364g

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski ..Uroda” 
— Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej.
___ ________________  464*9g 
Bioetu poszukuję. Proszę 
o wiadomość: ul. Jacków 
skiego 37 m. 17.___ 43985g
Kupię motopompę na ro 
pą 4—6 KM lub silnik spa 
linowy 4—6 KM na ropę 
lub benzynę. Michałow­
ski Poznań, Rybaki 16 m.

______________ 49768g
Cegłę szamotowa 5.000 szt. 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 49274g.

Kupię barak drewniany, 
rozbierany 12 X 8 m lub 
mniejszy. R. Gustowski. 
Odolanów, pow. Ostrów. 
_________________ 49322g,
Pralnicę podgrzewalną 15 
kg, kocioł 100 1. kupie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49192g

Płaszcz ortalionowy dam 
ski, większy rozmiar ku 
pie. Cena obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 49230g
Cegłę, cement, siporex, 
dźwigary kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 75g.

Sprzedam saksofon mar­
ki „Weltland”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 50236g.
Sprzedam młodzież szo­
pów - praczy oraz nutrii 
standard z powodu czę­
ściowej likwidacji fermy. 
Furmanowski, Niemstów 
60, powiat Lubin, woj. 
wrocławskie. 7452p
Telewizor „Szmaragd” 
17” sprzedam. Cena 5.500 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3g.________________________ 
Ładny domek letni, du­
ży dostęp do Jeziora Kier 
skiego. Telefon 500-27.
 50151g 
Sorzedam drzewo budo­
wlane 25 kubików (cena 
800 zł za kubik), drzewo 
jest około 2 km od sta­
cji kolejowej Pszczew. 
Józef Suchy, Pszczew, 
poczta i stacja kolejowa 
Pszczew, pow. Między­
rzecz. 32g
Łódź motorową bez sil­
nika sprzedam. Cena 900 
zł. Wałki Młodych 19a m. 
16, tel. 586-84. 160g

Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 402”. Środa, ul. 
Kościuszki TO, tel. 295.
______________________ 7443p
Motocykl DKW 250 z lek­
ką przyczepką — tanio 
sprzedam. Wolsztyn, 5 
Stycznia 54. 7445p
Samochód nowy kupię — 
„Wartburga” lub „Za- 
stavę”. Tel. 555-35. 50253g
Sprzedam motocykl MZ- 
ES 250/1 nowy typ po ma 
łym przebiegu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49953g.
Motorower „Jawa” za 
4.000 zł sprzedam. Infor­
macja: tel. 562-55. 55g
Zamienię nowego „Mo­
skwicza” nierejestrowa- 
nego na nową „Warsza­
wę” 204 hib 203. Poznań, 
ul. Daleka 13 m. 1. 33g

M.itematyczkę przyini. 
na pokój, blisko śrói 
miescia. Oferty Biuro 0. 
głoszeń, Grunwaldzka s 
dla 49372m.

Młode małżeństwo, człon, 
kowie spółdzielni mięsa, 
kaniowej poszukują po­
koju nieumeblowanega 
ewentualnie do wykon, 
czenia. Tel. 458-13, lub > 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 db 
4933Om.
2 pokoje z kuchnią z do- 
zorstwem — zamienię n 
pokój z kuchnią bez do- 
zorstwa. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Grunwaldzka 8 
dla 49346m.

Zamienię samodzielne J- 
pokojowe, łazienka, sta­
re budownictwo na duże 
jednopokojowe lub małe 
dwupokojowe, c. o. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 49387m.

Sprzedam pianino marki 
Traufnein. Rogalińskiego 
15 m. 2, po godz. 16.
_____________________ 49U0g
Sprzedam silniki: 1 KW 
i 0,37 KW, ełektr. młynek 
do mielenia warzyw i ko 
ści oraz wtryskarkę ręcz 
ną. Engła 28c m. 2, godz. 
18—19.49138g
Dach dwuspadowy 10,30 X 
9 m, całe wywiązanie z 
dachówką — sprzedam. 
Tel. 709-44. 49142g
Łódź motorową bez sil­
nika, typ As 4, sprze­
dam. Informacje: Przy­
stań Budowlanych. 49143g
Sprzedam silnik elektry­
czny marki A. E. G„ zam­
knięty 380 V, trójkąt 11 
KW, 1440 obr./mrn. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 49250g
Sprzedam pnie pszczele. 
Stachowiak, tel. 713-06.
___ 49200g 
Sprzedam spawarkę trans 
formatorową o mocy 60 
— 600 A na prąd 220 i 
380 V. Kazimierz Stanek. 
Bucz, poczta Bucz, pow. 
Kościan. 49311g
Sprzedam wózek głęboki 
w bardzo dobrym stanie. 
Kochanowskiego 4 m. 11.
_________ ._________4935V» 
Sprzedam: garaż bl®sz£ 
ny. Warsztat Ślusarski), 
Poznań, Grunwaldzka 24. 
__ ___________________ 49355K 
Sprzedam okazyjnie mo­
torower ..Żak”, sypialnię, 
biurko. Poznań, ul. Ło- 
zową 87 m. 3 .______ 49370g
Osełki do ostrzenia kos 
żniwnych poleca wytwór 
nia s,Korund” — Żabiko- 
wo-Poznań. pl. Wolności 
nr 7, tel, 47. 49373g
Sprzedam 2 łóżka kom- 
nlet, 2 stoliki, toaletkę — 
1asne, 2.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 49377g.

przedam łóżka małżeń­
skie, dziecięce, stół, ma­
szynę do szycia. Świer­
czewskiego 69 m. 41.
-_____________ 49396g
Rower wyścigowy „Dia- 
mant” sprzedam. Poznań 
ul. Głogowska 28 m. 10 
tel. 650-31. 49391g

Sprzedam „Jawę” CZ — 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Dąbrowskiego 186. 
_____________________ 180g 
Samochód „Meisterklas- 
se” kabriolet, blaszany 
sprzedam — zamienię na 
motocykl. Szczepankowo. 
Skibowa 3,49272g
Sprzedam „Jawę” 175. 
Poznań-Wvdmy. Złotow­
ska 66 m. 1, teł. 424-38.
_____________________ 49288g 
Sprzedam skuter „Peu­
geot” stan dobry. Po 
zr.ań, Dzierżyńskiego 92 
m, 3.493T5g 
Kupię samochód „War­
szawa” po wypadku lub 
do remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 49320g.
Sprzedam „Skodę 1101”. 
Poznań, Wioślarska 57 
m. 4, godz. 15.30—18.
_____________________ 49335g 
Sprzedam skuter „Osa 
150”. Poznań, ul. Głów­
na 59 m. 10.________ 49343g
Sprzedam motocykl MZ- 
250. Poznań, Szpitalna 28 
m. 2, oc? godz. 16. 49392g

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju z ku­
chnią w Poznaniu na do­
brych warunkach. Może 
być okres trzech lat. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 <?Ia 
49992m______
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, słonecz­
ne — samodzielne, par­
ter przy Rynku Łazar­
skim na 1-pckojowe, rów 
norzędne. Oferty Biuiło 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 50015g,
Nabędę pokój z kuchnią, 
wyłączony, spółdzielczy 
lub zamienię ną samo­
dzielny komfortowv bal 
konowv pokój w Gliwi­
cach. Ofertv Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
żong^___________________  
Pokój, kuchnie z dozor- 
stwem, zamienię na po­
kój z kuchnią bez do- 
zorstwa. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
dla 206g.________  
Mieszkanie - kawalerka 
kwaterunkowe w Zielo­
nej Górze_— zamienię na 
nodobne ~ w Poznaniu. 
Bliższe informacje: tel. 
612-11. wewn. 33, godz. 
7.30—15.____  ________ 49285g
Mieszkanie^ we Wrocła- 
wn: dwa pokoje, kuch­
nia, łazienka. balkon, 
razem 60 m* ładnie po­
łożone zamienię na no- 
dohne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 49352g.
Zamienię mieszkanie sa- 
modzielne, nowe budow­
nictwo przy ul. Marceliń 
skiej. nokój 16 m*, kuch- 
”'3, łazienka i korytarz 
BI Piętro — na równo­
rzędne 2-nokojowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 493t8m.

Mieszkanie — pokój z ku 
cł.nią, samodzielne zamie 
nię na takie samo łub 
jeden pokój - kawalerkę, 
Adres wskaże Biuro 0 
głoszeń, Grunwaldzka 1! 
dla 4941«m.

Sprzedam dom jednej 
dzjrmy z ogrodem ł 
Gnieźnie. Wiadomość 
Gniezno, uŁ Libelta 54.

___ 49469g 
Kupię pół domu bliźnia, 
czego, wyłączonego, kos 
fort, hrb w surowym sh 
nie, przy tramwaju. Pe­
ryferie wykluczone. Gnu 
wald, Jeżyce, Sołacz. 0- 
forty Biuro Ogłoszeń, - 
Grunwaldzka 19 ® 
49764g_____________ J
Kupię działkę korzystrk 
Poznań, lub okolica. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 
49653g_______  
Nieruchomość 2.000 
blisko centrum, 
lub część — sprzede 
Swarzędz, ^udg01713^

Parcele budowlane * 
szczykówku sprzedam w 
raty lub gotówkę. • 
ty Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19 ć!la 5004^__
Willa jednorodzinna 
łączoną, 
nie, zdrowotnie 
na w Puszcży^wM^ 
sprzedam, wzgl*^ 
mienię na 
Poznaniu. Po kup 
na. Oferty Bg” 
szeń. Grunwalcrzsa 
4996Qg.
Sprzedam dom 6 
kuchnia, 
oodarczy, 
gród, nndwórzem $ 
po kupnie W"6 
keje, kuchnia, 
strwnie Wlkp- 
Biuro Ogł^P- 
waldzka W dla ■ —> 

_ 4010^
Sprzedam nowy 
c. o., duży 
wy. granica -
komunikacja yi 
220.000 zł Pn'®.adóm^ 
nożyczka
Poznań, Winna > ^i(

W Szczepankowu 
dom z więk^d,ńct^' 
rfem na _ 5
Zgłoszenia. 2i,

Willa dwurodzina3 
fortowa 4 po^ 
zł jednorodzi 

ozesnei Pud°V orzV 
trum 400.000 
steoczym. y;5u 
malvm mmK 
,ł dom 
nckoio z ,1 nodob”V dorn ’ 
^.000 zł. P,?’^tr£, 
niacze!
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politechnika Poznańska
OGŁASZA REKRUTACJĘ

na wieczorowe
KURSY magisterskie

w roku 1965/66 na:
wYDziale budowy maszyn
w zakresie specjalności:
* ekonomika i organizacja przedsiębiorstw bu­

dowy maszyn (dla inżynierów-mechaników)' 
„obrabiarki, narzędzia i technologia budowy 

maszyn; _
„ maszyny i technologia przeróbki plastycznej 

metali;
energetyka cieplna;

„ pojazdy szynowe.
WYDZIALE budownictwa lądowego 
w zakresie specjalności:
_ konstrukcje budowlane.
wydziale elektrycznym
w zakresie specjalności:
_ sieci elektryczne i ukla<?y elektroenergetyczne- 
„ elektrotechnika przemysłowa.
Studia trwają 2‘/» roku (5 semestrów} — 
absolwenci otrzymują tytuł magistra inżyniera. 
Zainteresowani winni w terminie do dnia 
3t VII. 1965 r. złożyć w Dziale Nauczania 
(pi. curie-Skłodowskiej 5, pok. 55) następujące 
dokumenty:

1. podanie,
2. skierowanie zakładu pracy na specjalnym 

formularzu,
3. szczegółowy życiorys napisany własnoręcz­

nie przez kandydata,
4. odpis metryki urodzenia, poświadczony 

przez zakład pracy,
5. dyplom ukończenia studiów I stopnia,
gi dokładnie wypełnioną ankietę personalna, 

poświadczoną przez kierownika komórki 
kadrowej zakładu pracy,

1. zaświadczenie z odbytej pracy zawodowej, 
określające jej charakter,

8. świadectwo lekarskie, wydane przez leka­
rza zakładowego, stwierdzające, że stan 
zdrowia pozwala na łączenie pracy zawo­
dowej ze studiami wieczorowymi lub 
zaocznymi,

9, 3 fotografie podpisane na odwrocie i po­
świadczone przez zakład pracy.

Egzamin wstępny odbędzie się w drugiej poło­
wie września 1965 r. Zaznacza się, że urucho­
mienie danej specjalności uzależnione jest od 
ilości przyjętych na studia w wyniku egza­
minu wstępnego. K3686

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „OLMIN” 
w P o zna n i u ul. Grunwaldzka nr l»i"

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW,
iż usługi w zakresie gazyfikacji bez­
przewodowej (instalowanie kuchenek na 
gaz propan - butan, napełnianie butli 
gazem oraz legalizację i remont butli) 
przejęła z dniem 1. IV. 1965 roku 
nowo zorganizowana

Spółdzielnia Gazyfikacji Bezprzewodowej 
„PROPAN” — z siedzibą tymczasową 
Poznań, ulica Grunwaldzka nr 104.

K3917
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W „KOZIOŁKACH”
ZNÓW DODATKOWO 
NA CZERWIEC
SAMOCHÓD i 130 PREMII.
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POLIGRAFICZNA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

ŁÓDŹ,
nl. Piotrkowska 80, teł. 310-09 
ZAWIADAMIA SZAN. KLIENTÓW, 

ŻE WYKONUJE

ETYKIETY TŁOCZONE
® różnych kształtach na papierze 
metalizowanym złotym i srebrnym 

oraz na papierze zwykłym 
w granicach formatu do 19 cm’.

Zlecenia wraz z wzorami w 2 egzemplarzach 
prosimy kierować pod w/w adresem.

K3754

Unia 2 czerwca 1965 r. zmarła w wieku 82 lat, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
,ona, nasza droga mama, teściowa, babcia 
1 Prababcia, śp.

Wiktoria Krzemieniewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.

’ godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach 
Ul. Piątkowskiej.

W głębokim żalu pogrążona
~ RODZINA

ul. źródlana 39 . 234g

Dnia 3 czerwca 1965 r. zmarł śp.

Stanisław Filipowski
7 odznaczony
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

oPe°„IZeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
kow?eZ’ 14‘15 Z kaPIicy cmentarnej na Juni- 

$W‘ odbódzie się w poniedziałek, 7 bm. 
Stolarski W ko®c’e^e św. Michała przy ulicy

224g
O tym zawiadamia
ŻONA Z CÓRKAMI

W i niu 1 czerwca 1965 r. zmarł nasz kolega

Alfons Bartkowiak
z’a Sądu Powiatowego w stanie spoczynku.

Żę ®naiąc Go 2 2aiem składamy Rodzinie
^^AZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA.

WSpa.„
PRACOWNICY i RADA ZAKŁADOWA

przy SĄDACH POZNAŃSKICH
256?
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Nieruchomości. Przetargi
pZ łkę budowlaną 3-mor 
gową z planem zabudo- 

y sprzedam. (Poznań 
Pokrzywno). Adres 

wskaze Biuro Ogłoszeń, 
So48gW 3 19 a18

Sprzedam warsztat me- 
chaniczny 2 domem w 
mscscie, blisko Poznania. 
Mieszkanie komfortowe, 
wolne po kupnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 49054g
Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 49063g
Dom mieszkalny, piętro­
wy, cały wolny, zabudo­
wania gospodarcze, ogro­
dy ze stawem, w mieś­
cie, 20 km od Poznania 
— sprzeda właściciel.
____________________ 49076g 
Sprzedam działkę budo^ 
wlaną 1350 m? w Daszewi 
cach, ul. Poznańska. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49083g____________
Sprzedam gospodarstwo 
3 ha ziemi, pół ha łąki. 
Budynki nowe. Jan Li- 
siak, Piaskowo 19, pow. 
Szamotuły. 49101g
Sprzedam dom komforto 
wy, garaż, ogród, Pusz­
czy kówko, blsko dworca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49122g________
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha ziemi pszenno-bu ta­
czanej, budynki masyw­
ne, zelektryfikowane w 
dobrym punkcie — cena 
155.000,— zł. Sudłnik, Wę­
gierki, pow. Września. Na 
listy nie odpowiadam. 
____________________ 49t26g 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Mosinie. Wia­
domość: Wróbel, ul. Nie­
złomnych 3.________ 49149g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Grodzisku 
Wlkp. Po kupnie cały 
wolny. Informacje: Gro­
dzisk, St. Rynek 27, godz. 
17—21. 49151g
Sprzedam domek — 2 po 
koję i kuchnia w Jara­
czewie — cena 65.000,— 
zł. Wiadomość: Czempiń, 
Rynek 10 (Ruch). 49173g
Sprzedani parcelę ogrod­
niczą 5.000,— zł. Połowa 
opłotowana, zadrzewio­
na i zakrzewiona. Świa­
tło i siła, pompa oraz al­
tana, komunikacja miej­
ska. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49179g_____________________
Sprzedam parcelę (Gór- 
czyn) 750 m!, zezwolenie 
zabudowy, uzbrojenie, 
światło i woda. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 49189g  
Sprzedam lub wydzierża 
wię gospodarstwo 12 ha 
z nowymi zabudowania­
mi. Jan Kudela, Żydów­
ko, p-ta Łubowo, pow. 
Gniezno. 49211g
Parcelę 1875 ms, oparka- 
nioną, 50 drzew, woda, 
światło, barak mieszkal­
ny pokój i kuchnia, przy 
granicy Poznania, sprze­
da właściciel. Cena 120.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49227g ____________
Kupię w Poznaniu blisko 
tramwaju, wyłączoną po­
łowę domu (pierwsze pię 
tro) lub 2 pokoje z*kuch- 
nią, łazienką, albo do­
mek 1-rodzinny względnie 
bliźniak. Wpłata 250.000. 
resztę kredyt bankowy, 
albo na hipotekę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 49264g

BAZA ZAOPATRZENIA i ZBYTU PMR 
w Murowanej Goślinie 

zawiadamia wszystkich swoich odbiorców 
O INWENTARYZACJI 
która odbędzie się w dniachę

ÓD L-15 LIPCA BR.
w magazynie wytworów hutn., elek­
trycznym i wod.-kan.

<» 16—31 LIPCA BR.
w magazynie narzędzi i śrub.

Ne ezas inwentury należy zaopatrzyć się 
w potrzebne materiały. K4055

Parcele budowlane, ogro 
dnicze i ogrodnictwo — 
przy Poznaniu, tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 49225g  
Sprzedam wolny domek 
dwupokojowy wraz z o- 
grodem w dużej wiosce. 
Cena 47 tys. zł. Mieczy­
sława Marszałkowska, — 
Pięczkowo, p-ta Wilko­
wo, pow. Środa Wlkp. 
Stacja kolejowa Orzecho 
WO. 49247g
Sprzedam działkę budów 
laną 1.100 ms w Nowej 
Wsi k/Antoninka, częścio 
wo oparkanioną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 49254g
Połowę domu bliźniacze­
go z wygodami (pięcioiz- 
bowy) — 350.000 zł, sprze 
dam. Poznań, Oleśnicka 
8a.49268g
Domek jednorodzinny wol 
ny z ogrodem 1.500 m! 
sprzedam: Horla, Swa­
rzędz, Warszawska 15.

49275g
Kupię działkę do 1 ha w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49279g.

Zguby
Wyże! zaginął brązowy. 
Wiadomość za zwrotem 
kosztów. Tel. 599-34. U2g
Zginął pies foxterier o- 
strowłosy dnia 2. VI. na 
ul. Głogowskiej. Zwrot 
wynagrodzę. Józefa Or­
li ck a, Orzeszkowej 7 m. 
11. _______________ 88g
Zgubiono prawo jazdy 
kat. III b nr 1366/53 wy­
dane przez Prez. PRN w 
Wołowie Śląskim na na­
zwisko Mieczysław Gą­
sior. 7451pw

Dnia 3 czerwca 1965 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Stanisław Eckert
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 15-30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
uL Bluszczowej.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Poznań, Saperska 87.---------------------------- 1------------------------------

w dniu 4 czerwca 1965 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 66, namaszczony Olejami św., mój 
najukochańszy mąż, śp.

Stefan Śliwiński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 czerw­

ca br. o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na 
Jumkowie. boiesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Grottgera 8a m. 1. 277S

W dniu 4 czerwca 1965 r. zmarł nasz kolega 

red. Stefan Śliwiński 
odznaczony Wielko?. Krzyżem Powstańczym, 

Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi.

Był ofiarnym i cenionym naszym długoletnim 
pracownikiem.

Cześć Jego pamięci!
ZACHODNIA AGENCJA PRASOWA

K4111

Uwaga Rolnicy! Uwaga Rolnicy!
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 1/3 

ZAWIADAMIA, ŻE WZNOWIŁ SPRZEDAŻ 
W SKLEPIE ARTYK. DO PRODUKCJI ROLNEJ 

mieszczącym się

w Poznaniu, przy ul. Kolejowej 1/3
Sklep zaopatrzony jest w szeroki asortyment 
towarów niezbędnych w gospodarstwach rolnych.

W szczególności polecamy: 
narzędzia ogrodnicze, aparaturę opyłową i opryskową, J 

siewniczki ogrodowe do nasion, pielniczki, 
narzędzia i urządzenia 

przeznaczone na wyposażenie podręcznych warsztatów t 
w kółkach rolniczych i spółdzielniach produkcyjnych 

oraz duży wybór wyrobów śrubowych.
K3894

Dla akwizytorów pole­
cam makaty — kilimy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49199g_____________________  
Biuro podań, maszynopi­
sania, stenografii — św. 
Józefa 5, tel. 592-23.

49292g

Matrymonialne

Różne

Proszę o zgłoszenie się 
świadków wypadku mo­
tocyklowo-samochodowe­
go w dniu 5. V. 1965 r. 
na skrzyżowaniu ulic 
Świerczewskiego i Przy­
byszewskiego. Tel. 612-11, 
wewn. 57. 168g
Oddam w dzierżawę ga­
raż ogrzewany na samo­
chody „Nysa”, „Żuk”. 
Poznań, Trybunalska 24. 
_______________________ 238g 
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 49660g
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców — 3 dni. Cybulskie­
go 16, Łazarz. 49768g

Puszczykowo! Odstąpię do 
mek letni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 49053g
Poszukuję wspólnika do 
budowy domu bliźniacze­
go na pięknie położonej 
parceli blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49130g
Ciągnik „Ursus C 45” po 
kapitalnym remoncie o- 
raz przyczepę dłużycową 
8 ton w dobrym stanie 
sprzedam — wydzierża­
wię lub oczekuję propo­
zycji. Powód brak kon­
cesji. Wyremblewski — 
Września, Kosynierów 37.

49136g
Pierze używane, czyści, 
odświeża, spulchnia, uzu­
pełnia nowym pierzem, 
naprawia, przerabia, wy­
konuje nowe kołdry, pie 
rzyny, poduszki — „Em- 
kap”, Poznań, Szkolna 5. 

49255g

Wdowa bezdzietna po­
siada domek z ogrodem 
zapozna pana do lat 60. 
W celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
50184g._____________________ 
49-letni, wykształcony po 
zna miłą panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 252g.
Dwie panie z wyższym i 
średnim wykształceniem, 
mieszkaniem — poznają 
odpowiednich panów w 
wieku d’o 45 i 40 lat w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 49087g
Kawaler lat 32, bez na­
łogów, ze słabszym zdro­
wiem, pozna panią wy­
rozumiałą, spokojną, ucz 
ciwą, posiadającą własną 
nieruchomość. Cel matry 
mcnialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
di a 49148g
Samotna, magister — na 
stanowisku, pozna odpo­
wiedniego pana, do lat 
57. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49154g
Inżynier, spokojny, roz­
wiedziony, pozna panią 
do lat 26, z mieszkaniem 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49158g________________ ____
Starsza pani z mieszka­
niem, zapozna pana od 
55—65 lat. Ceł matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49174g_____________________ 
Dwie reprezentacyjne pan 
ny o wysokiej kulturze z 
komfortowymi mieszka­
niami — poznają panów 
z wyższym wykształce­
niem od lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 49184g

S I p.

Mgr Inż. JAN KUZNICKI 
zginął śmiercią tragiczną we Francji dnia 16 
kwietnia 1965 r„ namaszczony Olejami św., mój 
najukochańszy mąż, wierny przyjaciel, najlep­
szy i najtroskliwszy tatuś, brat, szwagier, ku­
zyn, stryjek i wujek, przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbył się w Algrange. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się dnia 8 czerwca w kościele 
św. Wojciecha na Skałce, o godz. 18, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążone 
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINA

Poznań, Małe Garbary 3. 49982g

Dnia 4 czerwca 1965 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

Henryk Kubale
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Śro­
dzie.

O stracie zawiadamiają stroskani 
ŻONA, DZIECI i WNUKOWIE

Środa Wlkp., ul. Kilińskiego 33. 287g

Dnia 4 czerwca 1965 r. zmarł

DR HENRYK KUBALE 
lekarz weterynaryjny, 

długoletni naczelny lekarz weterynaryjny 
rzeźni w Środzie Wlkp.

W Zmarłym straciliśmy wysoko cenionego 
i serdecznego kolegę. 6

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dmia 
7 bm. o godzinie 16.30 w Środzie.

Cześć Jego pamięci!
Zrzeszenie Lekarzy TYeterynaryjnych 

Stów. Inżynierów i Techników Rolnictwa 
Sekcja Weterynarii

Oddziały 272g

Zagłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — ogłaszają PRZETARG na dostawę 3.25« szt. 
SOCZEWEK wg rys. 104Aa 368001-1-11 do lampek do 
czytania w wagonach osobowych krajowych. Ter­
min dostawy: sukcesywnie od zaraz do października 
br. w równych partiach miesięcznych. Oferty w za­
lakowanych kopertach na dostawę mogą składać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne w terminie 10 dni od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia w gmachu Dyrekcji — Dział 
Zaopatrzenia, pokój 114. Szczegółowych informacji 
udziela Dział Zaopatrzenia HCP — Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego nr 223, pokój 104, I ptr. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi następnego dnia po zakoń­
czeniu •‘składania ofert o godz. 10 w gmachu dy­
rekcji,. pokój nr 114. Zastrzegamy sobie prawo wy­
boru oferenta. K4072
Zsfkłady Młynarskie w Poznaniu, ul. Fabryczna 22/23, 
telefon 546-01 — zapraszają do składania OFERT na 
/wykonanie budowy pawilonu wczasowego murowane­
go w Jarosławcu, pow. Sławno. Wymiary budynku: 
długość 36 m, szerokość 11 m. 2 kondygnacje — par­
ter i 1 piętro. Zakres prac obejmuje roboty ziemne, 
murarskie, stolarskie i instalacyjne, wodno-kan. Do­
kumentacja do wglądu w Dziale Technicznym w Za­
kładach Młynarskich w Poznaniu, w godzinach od 7.15 
do 15.15. Termin składania ofert: siedem dni od daty 
ukazania się ogłoszenia. Termin wykonania: stan su­
rowy budynku od 10. VI. do 30. X. 1965 r. Pozostałe 
roboty wykończeniowe i przekazanie do użytku w ter 
minie do 30 maja 1966 r. Do składania ofert zaprasza­
my przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. Podstawowe materiały do budowy dostarczy 
zleceniodawca. _____________ K3910
Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp., ul. Boh. Sta­
lingradu 2 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie stałej konserwacji urządzeń 
elektrycznych w Rzeźni Piła. Informacji odnośnie 
zakresu robót udzieli Dział Głównego Mechanika, 
tel. 103 w godzinach od 7 do 15. Oferty w zalakowa­
nych kopertach należy składać do dnia 15. VI. 1995 
roku. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
16. VI. 65 r. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta względnie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyny. K3960

1 » KomuniKały * I
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza^ 
cji w Poznaniu — komunikuje, że w niedzielę, 
6 czerwca br. w godzinach od 4—12 NASTĄPI 
OGRANICZENIE W DOSTAWIE WODY na miasto, 
ze względu na niezbędną konserwację urządzeń 
energetycznych. Mieszkańcy miasta winni na poda­
ny okres zaopatrzyć się *w niezbędnjy zapas wody.

K4098

amo Z
RADIO — PROGRAM F: 8.05 Muz. i aktuałm$ 

8.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 Dla ki. III 
i IV; 9.20 Ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 19 Mówi Tech­
nika; 10.10 Muz. rosyjska; 11 Dla ki. VIII „Dawid 
Copperfield” — słuch.; 11.30 „Na swojską nutę”; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.45 Wiejskie spotka­
nia; 13 Dla ki. III i IV; 13.20 Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR; 14 „Niezapomniane stronice” 
— „Zagadka literacka”; 14.3o „Mój program na 
antenie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy na start”-; 
15.30 Z życia ZSRR; 16 Konc. życzeń; 16.35 „Ko­
lorowy mikrofon”; 17.15 Muz. popularna; 17.40 
„Niezwyciężony” — ode. opow.; 18.05 Konc. dnia; 
19 Kurs Jęz. franc.; 19.15 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.35 „Zgaduj-Zgadula”; 22.05 Przegląd 
prasy literackiej; 22.15 Muz. taneczna; 23.15 Muz. 
baletowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM I-I: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 

„O gospodarce wodnej, w woj. bydgoskim”; 8.50 
Mel. rozrywk.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10.40 „Woda” — fragm. opow.; M 
Konc. chopinowski; 11.40 Klub Entuzjastów No­
woczesności; 12.25 Magazyn rolniczy; 12.50 Gra 
o-rk. pod dyr. D. Brazdy; 13.10 Kultura pilnie po­
szukiwana; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Utwory 
rozrywk. kompoz. radź.; 15.30 Dla dzieci starszych 
— „Czerwony pierścień” — słuch.; 16.30 Grająca 
szafa; 17.12 „Laur Dwudziestolecia”; 17.40 AucL 
Wł. Goszczyńskiego; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Zapra­
szamy do tańca; 20.40 ,.Pasje życia”; 21.40 Pozn. 
15 Radiowa; 22 Radio - Varietć; 23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 18, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA-: 10 „Aniołowie o brudnych twa­
rzach” — film fab. prod. USA (od lat 16); 11.55 
Geografia dla kl. V; 15.30 „Wiedza” — reportaż 
z Wystawy Osiągnięć Gospodarki Narodowej 
Związku Radzieckiego (Moskwa); 16.30 Dla nau­
czycieli — „W Instytucie Pedagogiki”; 16.45 — 22 
lekcja jęz. rosyjskiego; 17 Wiadomości; 17.10 
PKF; 17.25 „Księżycowy przemytnik” — film fab. 
prod. ang. (od lat 14); 18.45 „Liga Miast” — tele- 
konkurs dla młodzieży szkolnej: Warszawa — 
Wrocław; 19.35 Z cyklu: „Spotkanie z uczonym” 
— rozmowa z profesorem Eugeniuszem Minkow- 
skim; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Echo-Ty- 
godnia”; 20.35 Magazyn Kulturalny „Pegaz”; 21.20 
„Śpiewa Zizi Jeannmaire” — progr. filmowy; 21.50 
Dziennik; 22.10 „Aniołowie o brudnych twarzach” 
— film fab. prod. USA (od lat 16).

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.15 Muz. polska; 8.30 

Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci pt. „Bajka 
o trzech strunach”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Zgadnij, sprawdź i odpowiedz”; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 Piosenka miesiąca; 12.50 Duet fortep. 
Kisielewski — Tomaszewski; 13 Pieśni i tańce lu­
dowe; 13.30 Konc. dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 
16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 „Papa się żeni” — słuch.; 17.05 Muz. taneczna; 
17.50 Mel. franc.; 18.05 Wodewil pt. „Janek spod 
Ojcowa”; 19.15 „Na wiosenną nutę”; 20.35 „Maty­
siakowie”; 21.05 Radio-Kabaret „Trzy po trzy”; 
22.05 Niedzielne wieczory muzyczne. 23.15 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, IG, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 W Święto Ludowe zaprasza­

my na spacer muzyczny po Wielkopolsce; 9.30 Re­
gionalne zesp. na Ludowe Święto; 10 „Kultura na 
peryferiach” — reportaż; 10.?o Na organach Ham­
monda; 10.30 Zespół „Dziewiątka”; 12.10 Poranek 
symf.; 13.15 Felieton pt. „Jeszcze o popularyzacji”; 
M.30 „Moskwa z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Słodkie i słone morze”; 16 Muz. roz­
rywkowa; 16.30 Konc. chopinowski; 17.05 Felieton 
na tematy międzynar.; 17.15 Śpiewa „Śląsk”; 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 
19.40 „Tristan” — słuch.; 21.?5 Melodie Złotej Pra­
gi; 22 Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 23 „Kartki 
z muzycznego albumu”.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
. TELEWIZJA: 9 „Moskiewski Kreml wczoraj 
1 dziś” (Moskwa); 9.30 Film pt. „Berlin w dzień 
i w nocy”; 10 „Sztafeta” — dla młodych widzów; 
11.55 Wiadomości; 12.05 Z cyklu — „Piórkiem i wę­
glem” — program pt. „Kamienne koronki”; 12.25 
Kurs Rolniczy — „Pytania i odpowiedzi”; 13.10 
Film fab. pt. „Pan i astrolog”: 14.?0 Reportaż fil­
mowy „Dolina Wisły” — cz. III; 14.40 Progr. mu­
zyczny — „Praski Jaro”; 15.05 Z serii „Bonanza” 

,/''m P*’ „Elżbieta”; 15.50 „Dzieje jednego świę­
ta ’ — progr. w 70 rocznicę Ruchu Ludowego; 16.05 
Progr. rozrywk. — „Barbara i inne”; 16.55 „Spot­
kanie z poetą” — Małgorzata Hillar; 17.15 „Ludzie 
1 zdarzenia”; 17.30 „Robert, Emil i Karol” — dla 
dzieci (Praga); 18.45 Teleturniej — „Wielka Gra”; 
19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Słownik Wyra­
zów Obcych”; 20.30 „Kram z nieukami — film 
fab. Prod. franc. (od lat 16); 22 Śpiewa Kwartet 
Warszawski; 22.15 Niedziela Sportowa; 22.40 Wyniki 
losowania „Koziołków”; 22.45 Akualności sporto­
we, Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Spółdzielnie spożywców
uczą i wychowują

Przed Zjazdem Okręgowym ZSS „Społem" w Poznaniu

Jedną z zasadniczych form działalności, jaką prowadzą 
powszechne spółdzielnie spożywców — to działalność 

społeczno-wychowawcza. PSS województwa poznańskiego 
zrzeszają obecnie przeszło 111 000 członków, w tym ponad 
64 000 kobiet. Przeciętny wskaźnik uspółdzielczenia w woje­
wództwie wynosi 18,6 procent (najwyższy w Wolsztynie, 
Grodzisku i w Słupcy). Fundusz udziałowy członków sięgał 
na koniec grudnia 1964 r. 23 176 000 zł.
W organizowanych przez 

spółdzielnie zebraniach obwo­
dowych uczestniczyło w roku 
ubiegłym ponad 60 000 osób. 
2751 spośród nich brało udział 
w tym czasie w 41 walnych 
zgromadzeniach przedstawi­
cieli, podczas których podjęto 
wiele ważnych uchwał doty­
czących inwestycji, budowy 
zakładów produkcyjnych i u- 
sługowych oraz pawilonów 
handlowych. Przy podziale 
czystej nadwyżki za rok 1963 
walne zgromadzenia uchwali­
ły m.in. na zbiorowe świadczę 
nia członkowskie kwotę 
3 819 000 zł a na zwroty go­
tówkowe na rzecz członków 
kwotę 865 000 zł. Przekazano 
też część nadwyżki finansowej 
na popieranie czynów społecz­
nych i pokrycie kosztów urzą­
dzeń komunalnych w mia­
stach województwa poznań­
skiego.

Znaczne ożywienie działal­
ności organów samorządu spół 
dzielczego, jakie zanotowano 
od początku roku ubiegłego,

Chlubne karty 
wrzesińskiego 

drukarstwa
W latach 1871/72 powstała 

pierwsza drukarnia „Niklas” 
we Wrześni. W czasach zaboru 
istniała oficyna polska „La- 
bor” Andrzeja Prądzyńskiego i 
Kapałczyńskiego, która obok 
druków akcydensowych wy­
dawała polskie publikacje. 
Krótko przed I wojną świato­
wą powstała jeszcze druga 
drukarnia polska Jaszewskie- 
go.

Trzech spośród drukarzy wrze­
sińskich brało udział w Powsta­
niu Wielkopolskim 1918 r. Dwóch: 
Mieczysław Biskupski i Leon Pio­
trowski poległo na froncie II woj­
ny światowej. Stefana Każmier- 
skiego i Feliksa Kręglewskiego — 
zamordowali hitlerowcy w obo­
zach koncentracyjnych, a Mieczy­
sław Krause przeszedł gehennę 
obozów koncentracyjnych Dachau 
i Mauthausen.

Po ucieczce Niemców w stycz­
niu 1945 r. drukarnię przebudowa­
no na czcionkę polską. Drukarze 
przekazali kilkadziesiąt tysięcy 
arkuszy papieru skrzętnie scho­
wanego przed wojną, współpra­
cując z polowymi drukarniami 
radzieckimi. Zaopatrywali rów­
nież jenieckie obozy ewakuacyj­
ne Anglików, Francuzów, Jugo­
słowian i Włochów w dokumenty 
i papiery. Drukarnia w minionym 
dwudziestoleciu przeszła różne 
zmiany organizacyjne. Obecnie 
kierownictwo sprawuje Mieczy­
sław Wesołek. Drukarnię przenie­
siono do nowych obszerniejszych 
pomieszczeń. (K. St.)

<YąDKI
W Iłowcu (pow. Śrem) pociąg 

towarowy potrącił Romana Kor­
fantego, który szedł w pobliżu 
torów kolejowych. Korfanty po­
niósł śmierć na miejscu.

♦
W Koźminie (pow. Krotoszyn) 

w czasie spawania — śmiertelnie 
został porażony prądem Edward 
Kryś. Powodem wypadku była 
prowizoryczna instalacja elek­
tryczna i brak uziemienia.

*W Bucharzewie (pow. Między­
chód) 14-letni Ryszard Fiedler za­
brał niezabezpieczoną łódź Rejonu 
Dróg Wodnych i podczas prze­
pływania Warty wpadł do rzeki 
i utonął.

♦
W Malińcu (pow. Konin) moto­

cyklista Józef Demski najechał 
rowerzystę Andrzeja Jarmuża. 
Motocyklista został ciężko ranny, 
natomiast rowerzysta doznał lek­
kich obrażeń.

★
W basenie kąpielowym w Ostrze 

szowie utopił się 15-letni uczeń — 
Franciszek Niełatwy.

♦
W Głodowie (pow. Konin) 6- 

letni Antoni Kobojek w czasie 
jazdy usiłował wskoczyć na wóz 
konny i w rezultacie wpadł pod 
koła, doznając poważnych obra­
żeń. (ak) 

jest wynikiem nadania im da­
leko idących uprawnień. Po­
nad 9 000 osób pracujących w 
komitetach członkowskich i 
450 osób w radach spółdziel­
ni spełnia ważną funkcję kon­
troli społecznej. Komitety 
członkowskie odbyły w roku 
1964 ponad 290 000 dyżurów w 
placówkach. Rady Spółdzielni 
niezależnie od normalnych sta 
tutowych posiedzeń, przepro­
wadziły w roku ubiegłym 
5 421 kontroli w administracji, 
sklepach i zakładach, wysu­
wając w przypadku dostrze­
żonych usterek konkretne 
wnioski usprawniające.

W omawianym okresie za­
rządy PSS w naszym woje­
wództwie włożyły wiele pracy 
w organizację członkowskich 
grup działania, włączając w 
ten sposób liczne rzesze człon- 
ko.zskie do wykonywania 
szeregu przedsięwzięć o cha­
rakterze gospodarczym. Na ko 
nieć 1964 roku zarejestrowano 
w województwie poznańskim 
337 grup działania, w których 
pracowało społecznie ponad 
1670 osób.

W roku ubiegłym spółdziel­
nie spożywców w naszym wo­
jewództwie, prowadziły i na­
dal prowadzą 39 ośrodków po­
mocy gospodarczej kobiecie 
pod nazwą „Praktyczna Pani” 
(wartość wykonywanych usług 
w 237 punktach wyniosła 
2 305 000 zł). W tych ośrodkach 
zorganizowano m.in. 197 kur­
sów z różnych dziedzin i 4 755 
pokazów z zakresu racjonal­
nego żywienia, krawiectwa i 
kosmetyki, z których skorzy­
stało 218 000 osób. Do naj­
aktywniejszych w naszym wo

10 lat z mandoliną
Znany w Lesznie zespół man 

dolinistów im. Fryderyka Cho 
pina przy miejscowej poczcie 
obchodził niedawno swój jubi 
leusz 10-lecia. Zaczęło się od 
występu na akademii zakłado­
wej. Odtąd mandoliniści wy­
stępowali często na imprezach 
i akademiach miejskich. W 
sumie zespół dał ponad 80 
koncertów, w tym 30 w sa­
mym Lesznie.

Z ważniejszych wydarzeń 
zespołu wymienić należy jego 
udział w Wojewódzkim Zjeź- 
dzie Mandolinistów w Ko­
ścianie (1956 roku) oraz orga­
nizację podobnego zjazdu na­
stępnego roku w Lesznie. 
Przed pięcioma laty powstał 
bliźniaczy zespół instrumen­
talny „Teleecho” pod kierun­
kiem Jerzego Ślotały. „Tele­
echo”, współpracując ściśle z 
Zespołem Satyryków Domu 
Kultury, dzięki udanym wy­
stępom wnet zyskało sobie 
sławę i sporo wyróżnień, rów 
nież w konkursach w Pozna­
niu.

W okresie 10 lat w zespole 
grało 420 uczniów szkolnych. 
Jest to m. in. zasługa dyry­
genta i zarazem opiekuna ze­
społu Juliana Biskupskiego.

(R)

CZERWIEC* Bonifacego
5 ___________

Sobota Słońce 3.34 — 20.08

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY J- g. 19.30 
„Niezwykły proces”; OPERA — 
g. 19 „Romeo i Julia”; OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR 
CINEK — g. 16.30 „Najdzielniej­
szy”.

W WOJEWÓDZTWIE
BIELAWA: „Ladacznica z zasa­

dami”; ŚMIGIEL; „Małżeństwo 
Kreczyńskiego”.

KIWA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Rachunek su­
mienia”; CZARNKÓW: „Niezna­
ny”; GNIEZNO — Lech; „Czło­

jewództwie należą ośrodki 
„Praktyczna Pani” przy spół­
dzielniach: w Gnieźnie, Ka­
liszu, Ostrowie, Jarocinie, 
Wrześni, Koninie, Pile, Koś­
cianie, Krotoszynie, Lesznie, 
Wągrowcu, Czarnkowie i Słup 
cy.

Coraz lepsze wyniki osiąga­
ją też spółdzielnie spożywców 
w działalności kulturalno-o­
światowej, skoncentrowanej 
m.in. w 18 świetlicach i 8 klu­
bach. Prowadzono w nich li­
czne zespoły artystyczne, od­
czyty prelegentów TWP, bi­
blioteki i zespoły zaintereso­
wań dla dorosłych i dzieci. W 
placówkach tych organizowa­
no również zespoły korepety- 
cyjne dla dzieci, kursy języ­
ków obcych i konkursy.

Uzupełnienie działalności 
społeczno-wychowawczej PSS 
w naszym województwie, sta­
nowił stały patronat tych o- 
statnich nad 130 spółdzielnia­
mi uczniowskimi, w których 
ponad 15 000 uczniów pozna­
wało praktycznie podstawowe 
zasady gospodarki spółdziel­
czej.

IRENEUSZ GĘSZCZAK

Święto małych fabryk
6 czerwca br. obchodzony jest Dzień Pracownika Prze­

mysłu Terenowego. W Poznaniu i Wielkopolsce kilka­
naście tysięcy ludzi obchodzić będzie tego dnia swoje święto.

Przemysł terenowy należy 
do tych gałęzi naszej gospo­
darki, które wytwarzają wie­
le produktów potrzebnych 
nam w codziennym życiu. W 
szeregach pracowników prze­
mysłu terenowego pracuje 5 
brygad pracy socjalistycznej, 
a 59 dalszych zespołów stara 
się o to zaszczytne miano.

Zakłady przemysłu tereno­
wego pracują na ogół w bar­
dzo trudnych warunkach lo­
kalowych. Niemniej trzeba po 
wiedzieć, źe wiele z nich upo­
rządkowano drobnymi na ogół 
środkami finansowymi przy 
dużym nakładzie czynu społe­
cznego. W ostatnich latach 
przemysł terenowy jakby o- 
krzepł, stając się potężną ba­
zą wytwórczą i usługową. Dzię 
ki dobrej polityce kadrowej 
zgromadzono w tym przemy­
śle niezwykle cenny i ofiarny 
zespół ludzi.

Połajewo wybuduje 
wodociąg

Połajewo w powiecie '•żarn 
kowskim słynie z wspólnych 
inicjatyw, dużej gospodarno­
ści i stosunkowo wysokiej kul 
tury rolnej. Coraz lepiej w tej 
gromadzie pracują kółka rolni 
cze. Posiadają one 12 zesta­
wów ciągnikowych, 9 agrega­
tów omłotowych, 1 kolumnę 
parnikową i inny sprzęt.

Zgodnie z dobrą tradycją 
wiele ważnych zamierzeń Po­
łajewa popartych zostanie czy 
nami społecznymi, np. budo­
wa drogi Połajewo-Młynkowo, 
budowa wodociągów w Poła­
jewie (koszt 9 min. zł). Ze 
środków państwowych powsta 
nie nowa szkoła podstawowa 
i filia POM. (jn)

wiek, który wątpi”; Polonia: 
„Kasiarz”; GOSTYŃ: „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu braci” 
JAROCIN — Echo: „Pierwszy dzień 
wolności”; Cristal: „Piątka z uli­
cy Barskiej” i „Kwiecień”; KA­
LISZ — Kosmos: „Skarb w srebr­
nym jeziorze”; Oaza: „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo”; Sty­
lowe: „Pierwszy krzyk”; Syre­
na: „1914—1918”, „Źródło trzech 
prawd”; Wolność: „Skarb kapita­
na Martensa”; KĘPNO: „Pięciu”; 
KŁODAWA: „Drewniany róża­
niec”; KOŁO: „Fanfaron”; KO­
NIN — Energetyk: „Rzut karny”; 
KOŚCIAN: „Panienka z okien­
ka”; KROTOSZYN: „Pusty kurs”; 
LESZNO: „O życie dla Ruth” 
MIĘDZYCHÓD: „Madame Sans- 
Gene”; NOWY TOMYŚL: „Echo”; 
OBORNIKI: „Nie jedzcie stokro­
tek”; OSTRÓW — Roma: „Nie­
przyjaciel u progu”; Słońce: 
„Lęk”; OSTRZESZÓW: „Ostatni 
cowboy”; PIŁA — Iskra: „Taki 
jest Bałujew”; Koral: „Ave Re­
gina”; PLESZEW; „Słodkie ży­

POZNAŃSKA
• Poznański hotel „Merkury" 

zarobił w ciaau swei rocznej dzia 
łalności 41 min. zł, udzielając 
115 tysięcy nocleqów. Co piąty 
cjość był cudzoziemcem (66 
państw). Na oasłronomie przypa­
dłe ze wspomniane! wyżej sumy 
obrotów 29 min. zł. Sam tylko 
sklep z pieczywem przy „Merku­
rym" sorzedał półtora miliona 
ciastek.

• Wystawę fołoorafiki pod 
nazwa „Wielkopolska" otwarto 
ostatnio w salonie PTF. Autorem 
blisko 60 prac z różnych dzie­
dzin życia miasta i województwa 
ooznańskieao jest mieszkaniec 
Poznania fotoreporter CAF — 
Zbianiew Staszyszyn.

• Do Poznania przybywaia tuż 
aoście taraowi. Dla obcokrajow­
ców czynne iest obok hotelu 
„Merkury" Biuro Obsłuai Cudzo­
ziemców, które załatwia wszyst­
kie formalności paszportowe i 
dewizowe.

• W Sali Marmurowej poznań- 
skieoo Pałacu Kultury wystąpi w 
przyszły poniedziałek znakomita 
aktorka Teatru Narodowecio w 
Warszawie Halina Mikołajska w 
scenicznei interpretacji listów 
Panny de Lespinasse.

• Na estradzie auli UAM wy­
stąpią tym razem dyplomanci i 
studenci PWSM, którym bedzie 
towarzyszyć zarówno w piątek 
iak i na niedzielnym poranku or­
kiestra symfoniczna Filharmonii 
Poznańskiei. (emp)

Wiele produktów przemysłu 
terenowego idzie na eksport, 
jak również — w ramach ko­
operacji — trafia do wielkich 
zakładów eksportowych. Od­
biorcami produktów wytwa­
rzanych przez wielkopolski 
przemysł terenowy są m.in.: 
Turcja, Holandia, Pakistan, 
NRF, USA, Szwecja i Belgia. 
Wysyłamy tam różnego rodza­
ju pompy, armaturę żeliwną, 
wiertła i świdry, ozdoby choin 
kowe oraz cały wachlarz wy­
robów wiklinowych. Do sto­
czni okrętowych idą m.in. bar 
dzo gustowne meble produko­
wane w Czarnkowie. Zakład 
Przemysłu Terenowego w O- 
strzeszowie, jako jedyny w 
kraju, wytwarza bardzo po­
szukiwane sprzęgła elektro­
magnetyczne.

Te niewątpliwe osiągnięcia 
przemysłu terenowego nie 
zawsze są dostrzegane i do­
ceniane. Z jednej strony zda­
rza się, że przemysł kluczowy 
nrzejmuje nowoczesne, dobrze 
zaprowadzone przedsiębior­
stwa przemysłu terenowego, 
a z drugiej spycha sie na ten 
przemysł produkcje ekspery­
mentalna. gdyż żadne z wiel­
kich zakładów nie chce po­
nieść ryzyka.

W następnym planie 5-łet- 
nim około 1,5 miliarda zł 
przeznacza sie na aktywiza­
cję małych miasteczek w ca­
łym kraju. Przemysł terenowy 
bedzie jednym z głównych 
kanałów, którymi popłyną te 
pieniądze. Wielkopolski prze­
mysł terenowy złożył już w 
Warszawie ofertę na około 120 
min zł. Pozwoli to na unowo­
cześnienie parku maszynowe­
go oraz pobudowanie i otwar­
cie wielu nowych zakładów i 
przedsiębiorstw, wszędzie 
tam, gdzie istnieie nadmiar si 
ły roboczej. (st)

cie” i „Sto kilometrów”; RA­
WICZ: „Żywi i martwi” (II s.); 
SŁUPCA: „Przerwany lot”; ŚREM: 
„Na tropie policjantów”; ŚRODA: 
„Pierwszy dzień wolności”; SZA­
MOTUŁY: „Oklahoma”; TRZCIAN 
KA: „P.eata”; TUREK: „Ol­
brzym”; WĄGROWIEC: „Harry i 
kamerdyner”; WOLSZTYN: „Po­
wiernik pań”; WRZEŚNIĄ; „Na­
dzy wśród wilków”.

W POZNANIU
CYRK

CYRK „AS** (przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 15 i 19.

MIJZEA
ARCHEOLOGICZNE M. Mieł- 

źyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne do odwoła­
nia; INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek) — nieczyn­
ne; NARODOWE — zamknięte do 
odwołania.

Szybowcowe mistrzostwa świata

Wróblewski wygrywa trzecią konkurencji;
W czwartek rozegrano trzecią konkurencję szybowcowych 

strzostw świata: przelot prędkoś ciowy po trasie trójkąta dłue(1Ł 
ci 173 km.

Polscy szybownicy odnieśli wiel 
ki sukces. W klasie otwartej za­
jęli oni dwa pierwsze miejsca. 
Według nieoficjalnych danych, 
zwyciężył Jan Wróblewski w 
2'29.0 godz. przed Edwardem Ma­
kulą 2:40.0 oraz Smithem (USA) 
2:49.0 Po tej konkurencji na czo­
ło w klasyfikacji łącznej w kla­
sie otwartej wysunie się na pew­
no Wróblewski przed Spaeninga 
(NRF) i obrońcą tytułu mistrza 
świata Edwardem Makulą.

Nieco gorzej powiodło się Po­
lakom w klasie Standard. Pierw­
sze miejsce wywalczył Francuz 
Henry 2:24.0 godz., ale na dru­
giej pozycji znalazł się Jerzy Po­
piel (Polska)) 2:36.0. Franciszek 
Kępka, po doskonałych lotach w 
dwóch pierwszych konkurencjach 
miał w czwartek słabszy dzień 
i nie ukończył konkurencji, lą­
dując przymusowo ok. 20 km 
przed metą.

Po trzech konkurencjach, we­
dług nieoficjalnych danych, Po­
piel awansował na 3 pozycję, na­
tomiast Kępka z drugiego miej­
sca spadł na dalsze.

Komisja sędziowska ogłosiła o- 
ficjalne wyniki drugiej konkuren 
cji mistrzostw: przelotu prędkoś- 
ciowego po trasie trójkąta 171 
km, która rozegrana została w 
środę. Różnią się one od wyni­
ków nieoficjalnych.

KLASA OTWARTA:
1. Kuntz (NRF) — 1000 P^t.
2. Makula (Polska) — 929 pkt.
3. Wróblewski (Polska — 928 pkt.

Po dwóch konkurencjach prowa 
dził Spaening (NRF) _— 1051 pkt., 
wyprzedając zaledwie o 5 pkt. 
Wróblewskiego oraz Kuntza (NRF 
— 1497 pkt. i Makulę — 1480 pkt.

KLASA STANDARD
1. Ritzi (Szwajcaria) —1000 pkt. 
2. Lindner (NRF) — 973 pkt.
3. Schreder (USA) — 952 pkt.
4. Henry (Francja) — 924 pkt.
5. Popiel (Polska) — 921 pkt.
7. Kępka (Polska) — 911 pkt.

Po dwóch konkurencjach w tej 
klasie prowadzi Schreder (USA) 
— 1318 pkt. przed Kępką — 1289 
pkt. i Ritzi (Szwajcaria) — 1265 
pkt., na ósme miejsce awansował 
Popiel — 1110 pkt. (za)

'dalekopisem
WYŚCIG DOOKOŁA AUSTRII
W czwartek rozegrano 6 etap 

(128 km) międzynarodowego wy­
ścigu kolarskiego dookoła Austrii. 
Zwyciężył Holender Schepers w 
czasie 2:59,33. Najlepszy z Pola­
ków Widera zajął 10 miejsce — 
3:01,55. W klasyfikacji po sześciu 
etapach prowadzi Holender Sche­
pers, łączny czas — 24:42,51. Z Po­
laków: 3. Beker — 24:48,19, 4. 
Bławdzin — 24:48,54 oraz 5. Zapała 
— 24:50,28. Drużynowo po sześciu 
etapach prowadzi nadal zespół poł 
ski w łącznym czasie — 69:58,24 
przed NRD — 70:02,38 i Belgią — 
70:10,23.

Liga wojewódzka 
kończy rozgrywki
Piłkarskie ostatki, stają się nie­

zwykle atrakcyjne, zarówno w I, 
II i IH-ligowych zespołach. Odno­
si się to również do klas niższych.

W niedzielę zakończą pojedyn­
ki mistrzowskie piłkarze III ligi 
poznańskiej. Znamy już mistrza 
i wicemistrza. Są nimi Lech i O- 
limpia, które za tydzień rozpocz- 
ną walki o awans do II ligi. Ju­
trzejsze mecze posiadają duże 
znaczenie szczególnie dla Calisii, 
KKS Kępno i Włókniarza. Jeden 
z tych zespołów dołączy się do 
wyłonionej już trójki spadkowi- 
czów. Są nimi Olimpia Koło, So­
kół Piła i Vitcovia.

Program niedzielnych zawodów 
przedstawia się następująco: Po­
lonia Poznań — Zjednoczeni, O- 
limpia Koło — Sokół, Włókniarz 
— Vitcovia, Dyskobolia — Gór­
nik i KKS Kępno — Calisia.

W II lidze walczyć będą: Craco- 
via — Górnik, Lechia — Wisła, 
GKS — Garbarnia, Start — Lu- 
blinianka, Raków — Stal, Arko- 
nia — MZKS, Thorez — Victoria, 
Warmia — Polonia. Do następu­
jących rozgrywek dojdzie w I li­
dze: Legia — Śląsk, ŁKS — Szom­
bierki, Odra — Gwardia, Pogoń — 
Górnik, Polonia — Unia, Stal — 
Zawisza i Zagłębie — Ęuch. (x)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. w—15, 

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY 1 — „Rzeźby 
uczniów Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych”; „Wielopolska 64” 
(fotografia) i „Rysunki dziecięce” 
g. 10—18.

GALERIA ZPAP — Wystawa 
rzeźb Theodor e’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Beskid Wschodni” — Mariana 
Stamma — g. to—W.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii i lalek 
Państw. Teatru Lalki 1 Aktora 
„Marcinek” — g. 10—20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—45 — książki uczą i 
ostrzegała” — g. 10—15.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 8—IŁ

Tenisowy turniej

Faworyt turnieju — Wiesław 
Gasiorek.

Fot. — K. Przychodzki
Drugi dzień V Międzynarodowe­

go Turnieju Tenisowego upłynął 
pod znakiem walk o awans do 
półfinałów. Z dużym zaintereso­
waniem oczekiwaliśmy dokończe­
nia przerwanego w środę przy sta 
nie setów 2:2 decydującego o zwy­
cięstwie piątego seta meczu Siwo* 
chin — Rybarczyk. Ostatecznie lep 
szym okazał się Siwochin (ZSRR), 
który wygrał seta 6:4, a tym sa­
mym mecz 3:2. W dalszych ćwierć 
finałach T. Nowicki wygrał ła­
two w trzech setach 6:4, 6:2, 6:4 
z Burko (ZSRR), a Maniewski po 
denerwującej walce pokonał W. 
Nowickiego 2:6, 6:3, 6:1, 4:6, 10:8,

Wczorajsze gry ćwierćfinałowe 
w singlu pań przyniosły następu­
jące rezultaty: Magdeburg (NRD) 
— Wieczorkówna 0:6, 6:4, 6:1, Ta­
ranowa (ZSRR) — Purkova (CSRS) 
6:3, 2:6, 6:4 oraz Rylska — Fudala 
6:2, 6:2. Czwartą półfinalistką jest 
Bakczejewa (ZSRR), która w pier­
wszym dniu pokonała poznaniarh 
kę Filipównę.

W grach podwójnych poznańska 
para Gąsiorek, Piątek pokonała 
Nowaka i Kowalczewskiego 6:2, 
2:6, 6:1 kwalifikując się do półfi­
nału. Grający z Bratkiem pozna­
niak Filipowicz przegrał 6:3, 4:6, 
3:6 z Rybarczykiem i Maniewskim, 
Korda, Sikory (CSRS) pokonali 
parę radziecko-polską Burko i 
Jamroza 6:3, 2:6, 2:6, a bracia W. 
i T. Nowiccy wygrali z Niemca­
mi Pahrmannem i Luttropem 6:4, 
6:1. W grze mieszanej Niemcy 
Magdeburg i Luttrop wygrali z 
Filipówną i Jamrozem 12:10, 5:-; 
Calińska i Maniewski pokonali 
Żmijankę i Bratka 6:1, 8:6, a Bak 
czejewa i Moser (ZSRR) odnieśli 
zwycięstwo nad Kucharską i K®' 
Walczewskim 6:1, 6:3.

Początek dzisiejszych gier o g®* 
dżinie 15. (w. c.)

Kuba — Polska 12:8
Pierwszy występ w Polsce pi?®' 

ciarzy Kuby zakończył się K” 
zwycięstwem nad reprezenta* 
cją Polski 12:8. Wyniki (na P>®r' 
wszym miejscu Kubańczycy): «o* 
mero wygrał na punkty z Tryn* 
kiewiczem, Espinosa znokautował 
w II starciu Ziembę, Requeifer 
wygrał na skutek przewagi w 
starciu z Żydaczkiem, Capo 
konał na punkty, po wyrównan i 
walce, Jarosza, Betancourt We 
grał na skutek przewagi w 
starciu z Bieleckim, Kaspr 
(Polska) zdobył punkty bez w 
ki z powodu braku przeciwnik > 
Vargas przegrał z Siodłą na Pu 
kty, Paisan został wypunktow 
ny przez Ptaka, Hernandes orz 
grał na skutek przewagi w H - . 
ciu z Draganem, Cabrera wyg 
na punkty z Branickim.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY UW- 

CICKIEGO — chirurgia, int^ 
(ul. Przybyszewskiego 49, tele 
612-11).

SZPITAL KLINICZNY IM- 
WŁOWA — okulistyka (ul. 
ry 17, tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECI^ 
— chir. dziec. do lat 14 (dl' 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA KA^ p 
KOWEGO M. POZNANIA (C1 na 
mońskiego 20) obsługuje 
terenie Poznania: wypadki u 
ne i w miejscach publ., J
nagłe zachorowania w jje
544-44 i 544-45; porady lekars 
telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR " 
Kościuszki 103), telefon 566-5 • $

APTEKI: Marcinkowskiego r 
(czynna całą dobę). DYŻUR 
NY: Główna 53 i starówka 
POGOTOWIE PRACY: Z^Dł 
16 i Plebańska 4.


